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Autonomiczne zachcianki. 


W sobotę mrządziło stronnictwo narodowo- 
demokratyczne we Lwowie zgromadzenie oby- 
watelskie za zaproszeniami. Miało ono dać apro- 
bate ananym zapędom autonomicznym wszech- 
polskiego stronnictwa, obliczonym w obecnej 
sytnacyi, z jednej strony na utrudnienie, jeśli 
już nie na ubicie pariamentarnej reformy wy- 
borczej, z drugiej na aapownienie dotychczaso- 
wej większości konserwatywnej w Sejmie, dy- 
ktatorskich rządów w kraju. — Stronnictwo 
wszechpolckie spełniające w ten sposób usługi 
awangardy konserwatywnej, spotkał tym razem 
przykry zawód. Sprawa nie poszła tak gładko, 
jak sobie wyobrażał główny jej referent, poseż 
Głąbiński, Znelazła się opozycya i to wcale po- 
ważna, która zaprotestowała wymewnie przeciw 
„innctim* między reformą wyborczą do parla- 
menta, a rozszerzeniem autonomii krajowej, za- 
pimby w dachu szczerza demokratycznym nie 
została zmieniona sejmowa ordynacya wybor- 
cza. Już pierwsze przemówienie „contra“ wy- 
głoszone przez posła Rutowakiego, wniosło 
zamięszania w szeregi wszechpolskie. Odpowia- 
dano mu, jak nietradno domyśleć się z tenden- 
cyjnego i wykrętnego sprawozdania „Słowa 
Polskiego — z widocznem zdenerwowaniem. 


znjące przyrzeczenie, że na najbliższej sesyi 
Rejmowej przedłożą reformę ordynacyi wyborczej 
w duchn powszechnego głosowania. A czy oni 
to uczynią? Nie tych zamiarów nie zapowiada 
Wydział krajowy milczy o losach przekazanych 
sobie na ostatniej sesyi sejmowej wniosków w 
sprawie reformy ordynacyi wyborczej. Możemy 
też być pewni, bo wszystko za tem jedynie 
przemawia, że jeżeli kiedy, to dopiero wtedy, 
gdyby, w drodze parlamentarnej uchwalono roz- 
szerzenie kompetencyi sejmowaj, większość kon- 
serwatywna tego Sejmu, otrzymawszy gwaran- 
cyę swojego dalszego wazechwładztwa, ani 
słyszaćby nie chciała o reformie sej- 
mowaej ordynacyi wyborczej w duchn 
demokratycznym. 

Pomysły wyodrębnienia Galicyi, rozszerzenia 
autonomii krajowej i kompetencyi Sejmo, są 
więc teraz jedynie zdradliwą wędką, na którą 
wazechpolscy rybacy łowić chcą, dla swoich 
konserwatywnych sprzymierzeńców, opinię pu- 
bliczną w krajn. Tymozasem zrozumiano inten- 
cye rybaków; połów nie udaje się... 


Z zaboru pruskiego. 


Poznań, 8 października. 
(Przed wczesny iryumi hakaty, — Niema spisku — Nie- 


| 


Nadto z opozycyonistów zabierali głos: dr To- | potraobna odeswa — Dalsza walka przeciwke niemie- 
biag Aschkenaze, dr Dwernicki, a mo- |okiej nasce religii. — Wybtyki władz i namosycieli. — 
ws prof. Balasitsa także w autonomiczno- | Ponaterakie dn m ao aawakaky) eo — Tow. 
wszechpolską stronę p. Głąbińskiego nie ude-| sa zd 
rzała wcale. | Gdy przed mniej więcej tygodniem w domu 
Dowodem chwiejności opinii, jaka zapanowa- | państwa Wrzesińskich policya pruska odkryła 
ła w zgromadzeniu, jest uchwalenie aż trzech |i skonfiskowała 10000 egzemplarzy odezwy 
rezolucyj, zdążających w kierunkach rozbisżnych, | polskiej, wzywającej tych rodziców, których 
oddawanych pod głosowanie i uchwalanych po- dzieci jeszcze uczą się religii w języku niemie- 
spiesznie z obawy, aby zwołujące zgromadzenie |ckim, aby przyłączyli się do bojkotu tej nauki, 
stronaictwo nie wyszło z niego z widoczną klę- |prasa hakatystyczna na całej linii nderzyła w 


ską. Uchwalono więc aż trzy oddzielne rezolu- | 


eye, z których pierwszej, żądającej rezszerzenia 
autonomii, o ile możnośsi w tej jeszcze kaden- 
eyi, autorem był dr Ernest Adam, drugą, po- 
tępiającą stanowezo wszelkie zabiegi, obliczone 
na obalenie reformy wyborczej, zredagował dr 
Dwernicki, wreszcie autoram trzeciej, żąda- 
jącej demokratycznej reformy wyborczej do Sej- 
mu, był prof, Balasits. 

Czy zestawienie, aczkolwie£ bardzo luźne, 
tych trzech rezolucyj, utwierdzających w tym 
komplecie, że zgromadzsnie obywateli lwow- 
skich, zwołane nie bez pewnego cenznsu poli- 
tycznego przez wszechpołskich inicyatorów. 
zoryantowało sią w akeyi posła Gląbińzkiego | 
konserwatywnaj wigkszońci Koła polskiego — 
azczególniejsze sprawi menerom wszechpolskim 
zadowolenie, to jest dia nas rzeczą obojętną. 
Mle ważnym jest ten objaw z tego powodu, że 
na grancie lwowskim, gdzie Wszechpolacy wy- 
silają się od lat kilku na deprawowanie opinii 
demokratycznej, zaczyna ta opinia przecież wy- 
zwalać się z pod jarzma wszechpolskiego, za- 
czyna przegiądać, dokąd ją prowadzi poseł Głą- 
biński i jego organ prasowy. 

Koło polskie, jak wiadomo, poniosło sromotną 
kięską w parlamencie, względnie w komisyi 
wyborczej, ze swoją rezolucyą autonomiczną, 
Possi Głąbińwki pragnął widocznie przywieść 
większości Koła polskiego ze Lwowa balsam 
gojący świeżs rany. Tymczasem do balsamu 
Głąbińskiego dostały się krople Dwernickiego 
i Balasitsa, i wytworzyła się mikstura, której 
użycie bardzo wątpliwe mieć może skutki. 

Sobotnie zgromadzenie lwowskie powinno wre- 
sacia i większości Koła polskiego otworzyć oczy 
ną fakt, że podstępna jej polityka, pod maską 
rozszerzenia autonomii dążąca do ntrącenia par- 
amentarnej reformy wyborczej, wywołała już 
w kraju zrozumienie właściwych inteneyj przy: 
wódców Kołowych. Jażeli tedy chcą rzeczywi- 
ście rozszerzenia antonomii, niech złożą obowią- 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 


Mimar. 


w (Ciąg dnissy.) 


, Czoreki dwa razy chodził do kasy po pienią- 

Q dla Kozica i Krokierzyckiego, a i sam, cho- 

B czuł całą swoją słabość, przegrywał coraz 
cej. 

„Przychodziły momenty jakby nagiego otrzeź- 
%uja i przechodziły z szybkością błyskawicy, 
Oro tylko zadzwięczało srebro. 
ķi Otmistrz przegrał raz trzydzieści rnbli, āru- 
vep wadzieścia pięć odrazu; zdawało Bię, że 
w „onał nieco, lecz on tylko dłażej pogrzebał 
paj Əszeni rajtuzów i znowuż wydobył z niej 

lą garść. 
em, „Panie dziedzien, rewanż... Cetno licho 71-— 

tócił się do Kozica, który wygrał od niego 
chwilą. 
raz ie zawahał się jakoś, poczem jednak za- 
Zamknął oczy i rzekł krótko: 
no. 
ubajew roztworzył garście i w ł 
siå a. oztworzył garście ysypał na 


wych tam trzydzieści monet pietnastorublo- 
„> Czyli razem czterysta pięćdziesiąt rubli. 
wę Stefan zbladł. 
Pan płaci? —- zapytał oficer. 
tej chwili — edparł szlagon i bezra- 


dzwon tryumfa. Nie wątpiła ona ani na chwilę, 
że odezwa ta naprowadzi władze pruskie na 
trop wielkiego spisku polskiego, uknatego na- 
tnralni» gdzieś „za granicą“, w Krakowie, 
lab — Zakopanem, że wyjdą na jaw zbrodnie, 
które dadzą rządowi prawo zastosowania jak 
najaroższych rodków karnych, a przekonają 
ugół niomiecki, że ze strony Polaków naprawdę 
grozi Niemcom straszas niebszpieczeństwo. — 
Tryumfowano dalej i z tego powoda, ponieważ 
w udezwia owej widziano jaż najwymowniejszy 
dowód, iż opór dzisci przeciwko niemieckiej 


nauce religii nie jest odrachem asturalnym, lecz jędzie d 


owocem 3ztucznej agitacyi. 

Dziś radość kół bukatystycznych bardzo zma- 
jała. Śledztwo, wytoczone przez policyę w tej 
sprawie, nie wydało spodziewanych rezultatów. 
A bynajamciej przytem nie można policyi zarzu- 
cić opieszałości. Przeciwnie, zabrała się ona do 
tej sprawy z nadzwyczajną gorliwością. Co- 
dziennie niemal odbywały się i odbywają je- 
szcza rewitzye w drukarniach i radakcyach pism 
polskich i u osób prywatnych. Między innemi 
dokonano ścisłych poszukiwań w biacach domu 
bankowego Drwęski i Langner, w mieszkaniu 
prywatnem właściciela tej firmy, p. Marcina 
Biedermanna, bawiącezo wówczas w Krakowie 
na zjeździe prawników i ekonomistów, oraz w 
należącej również do niego drukarni dawniej 
Tomaszewskiego. Wszędzie sznkano skryptów, 
lab korespondencyi, któraby wykazała, kto wy- 
dał tę odezwę i kto ją wydrnkował? — Lecz 
wszystkie te nsiłowania pozostały dotychczas 
bez skutku. Zdaje się, że dziś już i policya na- 
brało przekonania, iż rzeczona odezwa jest 
dziełem tylko jednostki zbyt możs gorliwej w 
zabiegach dla dobrej sprawy i że nie ukrywa 
się za nią ani spissk polityczny, ani jakakol- 
wiek Organizacyś wzórszz. 

W przekonaniu tem utwierdzić masi policyę 
zachowanie się całej prasy polskiej naszego za- 
boru. Wszystkie jej organa wyraziły nbolewa- 


dnie począł obmacywać kieszenie marynarki. — ' 


W iej chwili, w tej cùwili — mamrotał. 

Wyjął pugilares, portmonetkę, wytrząsnął 
z nich caig zawartość, ale wynosiła ona nie 
cała pięćdziesiąt rabli. 

— Panie Tomasza, na litość, wyręcz sąsiad, 
ręczę słowom! 

Pan Tomasz pospieszył chętnie. 

— Owszem, z przyjemnością... Tylko.. tylko 
nie wiem na pewno, czy tyle w domu mam.. 

Miał tylko wszystkiego nie całe dwieście 
rabli. 

— gSłażę, czem mogę na razie. Dali Bóg, sam 
mie wiedziałem... Trzeba będzie jutro zajrzeć do 
banku. 

Kozie pożyczał od reszty obecnych. Składali 
się wszyscy, żaden bowiem nie miał wiele; 
wszyscy «ię zgrali paskudnie. 

Zarubajew patrzał na to wywracanie kiesze- 
ni i przeszukiwanie portmonatek i milczał. Do- 
piero gdy zebrali jaż wspólnemi siłami całą šu- 
mę, poruszył się uprzejmie. 

— leż panowie, doprawdy, tyle subjekcyi... 
Ja przecież pana Kozica znam, ja nie potrze- 
buję w tej chwili.. Panie dziedzicu, może rze- 
czywiście?.. Ja panu ufam na słowo, wystarczy 
mi w zupełności; kwitu nawet nie wezmę... 

Ale Kozie rad był załatwić sprawę od ręki. 

— Nie, nie, panie! Ręczę słowem, że nie. 
Bardzo dziękuję, ręczę słowem, bardzo, tylko 
nie,. Co z rąk, to i z pamięci! 

Dłag honorowy został spłacony nareszcie, we- 
gołość judnak znikła bezpowrotnie. Rotmistrz, 
schowawszy pieniądze, próbował dowcipu, lecz 
daremnie. Dla formy raczej zaproponował re- 
wanż ogranym. 

— Panowie, przecież nie idzie ta © natych- 


nie z powodu wydrakowania odezwy, wszy- | dawniej podejrzywano o dążności ugudowe, jak zostało odsznkanych. W spisie „zaginionych“ 
stkie wskazują na to, że i bez takiej sztucznej | up. ks. prałat Laubitz w Inowrocławia, dziel- spotykamy nazwisko prawdopodobnie Polaka 
podniety opźr przeciwko nance: religii byłby | nie stają na czele rucha. | wszystko przema- Władysława Sommerfoldta. 


się szerzył dalej. O jej treści dowiedziały się 
pisma polskie zresztą dopiero z gazet niemie- 
ckich, które ją ogłosiły. Jedno z nich, poznań- 
ski „Orędownik*, uważał za potrzebne zapo- 
znać z nią także ogół, więc zamieścił ją — w 
tiomaczenia z tłomecuenia niemieckiego. Lecz 
cóż się stało? Podczas gdy pismom niemieckim 
ogłoszenia odezwy uszło bezkarnie, zawierający 
ją numer „Orędownika* został skonfisko- 
wany, a redakcy: iego pisma wytoczono pro- 
ces o — podburzanie do gwałtów. 

Wogóle procesów będzie zapewne 
bez liku z powud:s obecnege bojkotu szkol- 
nego. Dotychczas już wdrożono postępowanie 
karne przeciwko redaktorom „Kuryera Poznań- 
skiego“, „Lecha“, „Dziennika Poznańskiego i 
„Gazety Gradziądzkie;* za artykoły i korespon- 
dencye w tej sprawia, a jak słychać, ten sam 
los spotka wieln mowców wiecowych i 
wielu rodziców opornych dzieci. 

Walka zaostrza się z dnia na dzień. Poszcze- 
gólne władze pruskie prześcigają się nawzajem 
w stosowaniu najrozmaitszych środków, celom 
stiumienia opora dzieci i rodziców. W kilku 
miastach ustanowiono już na koszt gminy, 
wbrew protestom miejscowych dozorów szkol- 
nych, większą liczbę nauczycieli. W Kościanie 
motywowano konieczność tego środka karnego 
tem, 2e dzieci są zdemoralizowane i 
że wskutek tego potrzebnem jest, aby nauczy- 
ciele każdem z osobna zajmować się mogli — 
Nauczyciele pruscy wobec tego oporu dzieci po 
prostu tracą głowę i dopuszczają się wybry- 
ków, sprzeciwiających się najelementarniejszym 
wymaganiom nietylko pedagogii, lecz także sty- 
ki i przyzwoitości. W. Chełmcach pod Inowro- 


cławiem nanczycieł wobec dzieci wyzywał ich 


wia za tem, że jeśli nam nie łatwo będzie spro- W Mińskn rozpoczął się już proces o 
stać grożącej nam barzy, rządowi pruskiemu strajk pocztowo-telegraficzny w paź- 
jeszcze trudniej będzie złamać opór ludności, dziernika 1905 r. Do odpowiedzialności pocią- 
polskiej. gnięto 31 osób, a w tej liczbie 3 kobiety. — 
Dla ujęcia akcyi wiecowej w karby pewnej | Oskarżonym grozi katorga. Obrońcami są byli 
organizacyi, dla przeprowadzenia procesów prze- | członkowie Dumy, Rozenbanm i Janczew- 
ciwko tym władzom, które wieców bezprawnie ski, i głośni adwokaci Margulies i Wró- 
zabraniają, wreszcie dla dostarczania wiecom |blewski. 
po wsiach dobrych mowców zorganizowało sięj Z procesów politycznych zanotować należy 
tu w sobotę ozobne Towarzystwo wiecowe, |jeszcze proces o powstanie w Windawie. 
na którego czele stanął znany poseł hr. Maciej |40 obwinionych bronili adwokaci z Peterabarga, 
Mielżyński. I ta więc naszs akcya obronna | Rygi, Wilna i Mitawy. Bunt rozpoczął się od 
wajdzie teraz na racyonalniejsze tory. | mityngów, a skończył się proklamowaniem de- 
Z Wrocławia nadchodzi wieść, że rząd pruski mokratycznej republiki. Wśród obwinionych 
stara się w Rzymie, ażeby sufraganem wro-|znajdował się i przedstawiciel wiadzy, naczel- 


cławskim w miejsce chorego ks. biskupa Marksa 
zamianowano znanego renegata i wroga Pola- 
ków ks. Glowatzkyego, który jako poseł 
zdobył sobie smutny rozgłos pełnemi sarwilizmu 
występami na arenie sejmowej. Czy rząd zgodzi 
na nowy ten krok antipolski? 


Procesy polityczne w Rosyl. 


Rosya wstąpiła w znak wielkich proce 
sów rewolucyjnych. Zdaje sie, że Stoły- 
pin pragnie w ten sposób kraj uspokoić, aby 
przed wyborami do Dumy zamknąć kartę prze- 
szłości, a rozpocząć przyszłość od nowej seryi 
aresztów, zsyłek i procesów. Nie mamy ta na 
myśli sądów polowych, które wszędzie- „energi- 
cznie* działają, wieszając i rozstrzeliwając za- 
równo rewolucyonistów, jak bandytów. Są to 
drobiazgi, do których się przyzwyczajono i na 
które mało zwraca się uwagi. Idzie tn o wiel- 
kie procezy, O sąd nad całą rewolucyą, a nie 


rodziców od głupców i buntowników, w Oj-|nad czynami jednostek. 

rzanowie nauczyciel, Niemiec, przychodzi do| Pierwsze miejsce wśród takich procesów zaj- 
szkoły z rewolwerem i rewolwer ten ostenta-| muje rozprawa sądowa przeciw członkom „R a- 
cyjnie kładzie na katarze. Areszt i chłosta są|dy robotniczych depntatów*. Daliśmy 
na porządku dziennym. W powiecie bydgoskim | wczoraj jej początek, a w miarę materyału bę- 
władze tamtejsze, wbrew wyraźnym przepisom | dziemy zaznajamiać z dalszym jaj przebiegiem. 
ustawy, nie dozwalają wogóle odbywać wieców | Ale zaledwie oua się skończy, rozpocznie się 
w tej sprawie; w innych powiatach rozwiązuje|w sądzie petersburskim tak zwany „proces 
się wiece bəz wazelkiej ustawowej przyczyny. 
Lecz wszystko to dotychczas wręcz przeciwny 


wydaje skutek. Opór szerzy się i ogarnia już | cyalno-demvkratyczną partyę robotniczą“. 


takża Prusy Zachodnie i Warmię, 


skup cheimiński ke, R'eentreter otrzymał już 
148 petycyj z 7345 podpisami, aby wstawił się 
u rządu za zniesieniem niemieckiej nauki re 
ligii. 

Bohaterstwo dzieci polskich w tej ciężkiej 
walce poruszać musi do giębi nawet najzimniej- 
szych sceptyków. — W wielu miejscowościach 
zbierają się one z własnego popędu przed figu- 
rami świętych lub krzyżami i wspólnie odpra- 
wiają modlitwy, aby nie straciły siły do dal- 
szego oporu. W kilku miejscowościach żandar- 
mi bratalnie rozpędzali te modlące się gromad- 
ki, lecz bez skutku. 

Jak sią to wszystko skończy, dziś jeszcze 
trudno przewidzieć. Mimowoli atoli odnosi się 
wrażenie, że czekają nas jeszcze przejścia cięż- 
kie i bolesne, że grosi nam ze strony rządu 
wieika burza, której nie łatwo będzie stawić 
caola. 

Na razie zapał} społeczeństwa do tej walki 


44", obwinionych „o przygotowanie zbrojnego | 
powstania w Petersburgu przez rosyjską so-!nów opuścić Windawę po godzinie odpoczynku, 
Ob-; mimo 20 stopniowego mrozu Dzystowskij prosd 


nik portu windawskiego, rzeczywisty radca stanu, 
Dżystowskij Wogóle władza nie była przygo- 
towaną do przerwania działalności rewolncyoni- 
stów. 

Naczelnik garnizonu ckazał się tak słabym, 
że rewolncyoniści robili ce chcieli: zamykali 
urzędy państwowe, zakłady nankowe i t. d. — 
Wśród takich okoliczności przestraszeni obywa- 
tele zebrali się w Damie dla narady, w jaki 
sposób zadowolić rewolucyonistów. Na tem ze- 
branin Dżystowskij postawił wniosek, aby pro- 
sić generał:.gubernatora o zniesienie stanu wo- 
jennego i wycofanie wojska z miasta. Uchwa- 
iono równie prosić komitet socyalno-iemokraty- 
czny, aby przybył na wspólną naradę Delega- 
ci tego komitetu, przybywszy na posiedzenie, 
oświadczyli, że celsm ich jest zwołanie konsty- 
tnanty i nadanie autonomii Polsce, Kankazowi, 
Litwie i t. d.; zapewnili przytem, że nie zgo- 
dzą się na żadne netępstwa, a wojsko gwałtem 
usuną. Dżystowskij wraz z innymi zawiadomił 
deiegatów, że m» być wysłana deputacya du 
generał-gubernatora i prosił, aby dla deputacyi 
zapewnili socyaliści swobodny przejazd i ndzie- 
lili jej czerwonego sztandaru Dżystowskij da- 
wał pieniężne ofiary rewolucyonistom, a córki 
jego szyły czerwone chorągwie z polskiemi em- 
błematami, brały udział w pochodach i wogóle 
szły w takt rowolucyi. Przedstawiciel siły wo- 
jennej, ażeby nie drażnić „buntowników*, ka- 
zał przybyłemu na pomoc szwadionowi drago- 


winionym został już wręczony 4bkt oskarżenia. sątem tłomaczył się, ze Gziałał w dobrej wio- 


mata Oskarżenie twierdzi, że w końcu 1905 r. 
obwinieni wstąpili do rozlicznych organizacyj 
ogólnego towarzystwa, noszącego tytuł „peters- 
burskiej grupy rosyjskiej socyalno demokraty- 
cznej robotniczej partyi', mającego na celu o- 
baienie istniejącego ustrojn społecznego i po- 
siadającego do swego rozporządzenia materyały 
wybuchowe i narzędzia rozrywające. Akt oskar- 
żenia wylicza szczegółowo, kto przechowywał i 
sporządzał te dzieła zniszczenia, kto rozdawał 
proklamacye, kto utrzymywał tajne drukarnie, 
kto należał do bojowej drużyny i gdzie odby-. 
wały się rewolucyjne narady spiskowców. Po- 
między obwinionymi znajdują się szlachcica i 
szlachcianki, synowie rzeczywistych radców sta- 
nu (Bokij i Raczkowskij), synowie urzędników 
i kupców, córka protojereja (Batalina), córka 
podpułkownika (Karasiówna), wreszcie mieszcza- 
nie i chłopi. Obrońcami będą najwybitniejsi ad- 
wokaci, jak Zarudnyj, książę Erystow, Głrnzen: 


wzmaga się silnie, trwogi nigdzie nie widać, | berg, Berenstam$itd. 


przeciwnie, wszędzie uwydatnia się energia i 
wytrwałość. Z nananiem podnieść należy, że 
polskie nasze duchowieństwo otwarcie 
i odważnie staje po stronie ludności. Przykła- 
dem pod tym względem przyświeca inuym Ks. 
prob. dr Surzyński w Kościanie, znany w 
całej Polsce znawca i propagator polskiego 
śpiewu kościelnego. Lecz nawet i ci, których 
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miastowe płacenie. Wiem, z kim mam do czy- 
nienia i sam gotów jestem pożyczyć pieniędzy... 
Panowie, jakżeż idziemy apać? 

— Spać, spać, panowie — potwierdził Wie- 
rzewiez. — Już późno, cały dom śpi, a nam 
wypadnie raniuteńko do miasta. Panie Piotrze, 
pamiętaj pan.. O czwartej stąd! 

— Ho, ho, o czwartej?! — zdziwił się Za- 
rubajew. — To się panowie mie wyśpicie wcale. 

Ziewnął, zakrywając dłonią usta. 

— Ha no, kiedy tak, to komu w drogę, te- 
mn czas. 

Zrobił taki ruch, jakby miał kogo żegnać. 

— Ja dla panów kazałem przygotować pokój 
osobny.. Naturalnie, może panom tam będzie 
trochę niewygodnie, w takim razie proszę mi 
wybaczyć... — zaczął, podchodząc do niego Czer- 
gki, urwał jednak nagle i z trwogą poskoczył 
do okna. 

— Panowie, co to, co to?l.. Pali się, dali 
Bóg, tak się palit... 

Przez okno widać było rzeczywiście jakby 
zarzewie wielkiego nawet pożara i to tnż, tuż, 
gdzieś niedaleko, w samym może folwarku. Cała 
część widzianego z gabinetn ogrodu, wszystkie 
krzaki, drzewa, drogi tonęły w powodzi czerwo- 
nego światła, które buchało jaskrawemi płomie- 
niami od strony zabudowań gospedarskich. Ze 
światłem tem wzrastał jakiś szum, jakiś gwar, 
jakby tupot biegnących nóg. turkot pędzących 
bryk, aż wzmógi się w wyraźnie ludzkim okrzy- 
ku z piersi rozpieranej przerażeniem. Tam, po 
dziedzińcu, sadzie i ogrodzie lecieli już fornale 
i parobey od szop, stajni i gamien, zrywał się 
chóralny krzyk, padały pojedyńcze nawoływa- 
nia, dominował donośny głos rozkazu, a i tu 
w domu zaczynał się niepokój; ed kuchni szedł 


Jednocześnie doręczono w Moskwie akt o- 
skarżenia o grudniowe zbrojne powstanie 
na Priesnie. Przebieg uspokojenia tego bnn 
tu, który wsławił nazwiska Dubazowa i Minna, 
znajduje się jeszcze w świeżej pamięci, eo w 
walnia nas od jego streszczenia. Przed sądem 
stanie 68 obwinionych, choć akt oskarżenia o: 
bejmuje 83 nazwisk. Ale 15 buntowników nie 


łomot i stak, w sypialniach powstawała gorącz- 
kowa krzątanina, nareszcie nieopodal trzaśnięto 
drzwiami, aż szyby w oknach zabrzęczały żało- 
śnie. 

Czerski chwycił się za głowę. 

— (dora! Ludzie ratujcie... 

Jak piorun wypadł na kurytarz, za nim sko- 
czyli wszyscy obecni mężczyźni i potykając się, 
tłocząc w ciasnych przejściach, spieszyli na 
oślep przed siebie. W nieznanym rozkładzie 
starego, przebudowanego mieszkania trudno się 
było oryentować od razu; ten i ów rozbił się 
o ścianę. Robrzycki wlazł w jednę z bocznych 
niaz, gdzie na prowizorycznie urządzonych pół- 
kach porzucono stary aparat fotograficzny ze 
wszystkiewi przyborami z masą misek, mise- 
czek, wanienek i innego szkła, i tłukł to teraz 
w kawałki z trzaskiem, brzękiem i hałasem, 
Kozie potknął się o jakąś skrzynkę i padł na 
stojące w rogu kosze, które gniótł ciężarem 
swojej niepomiernej tuszy, Krokierzycki, maca 
jąc rękami, otwierając różne drzwi, wleciał do 
dużej w ścianie szaty, służącej do przechowy- 
wania sieci, zaplątał się w nich zupełnie i wo- 
łał z rozpaczą: Panowie, Jezns Marya, gdzie ja 
jestem?!.. — pan Tomasz widocznie stracił gło- 
wę, bo miotał się tylko i chciał wszystkim po- 
magać, jeden (łorczycki sięgnął do kieszeni, 
dobył zapałek i pokazał drogę na ganeczek. 

— Na prawo, prosto przed siebie!... 

Strwożeni goście odzyskali przytomność na- 
tychmiast i za chwile wszyscy byli już w o- 
grodzie. 3 

Palilo się bezwątpisnia, ale na szczęście nie 
na folwarku. Słupy ognia, iskier i dymu wzbi- 
jały się ku czarnemn niebu z ponad niskich 
korea owocowych drzew w przeciwległym koń- 


etycherasranował spot dj. Bi-| wydrukowany na 62 stronicach wielkiego for- | rze, gdyż tylko przy pomocy przyjaznych sto- 


sunków z rewoiucyonistami, spodziewał się ura- 
tować milionowe mienie rządowe, zostające pod 
jego nadzorem. Został on wyrokiem sądu ska- 
zany na 3-miesięczne zamknięcie w twierdzy 
i utratę stanowiska. Innych oskarżonych. ska- 
zano w części na katorgę, a w części do rot 
aresztanckich. 


Walka o tanie mięso. 

Z powodu zuaucgo wniosku nagłego posła Hau- 
eisa, wniesionego w zeszłym tygodnin w Radzie 
państwa, a wzywającego rząć | parlament, ażeby 
się nie zgodziły Ra otwarcie granic dla przywosa 
bydła rzośnego do Anstryl s Rosyi i Rumunii, a 
to ze względu na niebezpieczeństwo aawieczenia 
uarazy — minister rolmictwa hr. Anersperg 
oświadczył, że nie sprzesiwiz się temu wnioskowi. 
Minister rolmiotwa, motywując stanowisko swoje 
w tej sprawie, podniósł, jak to już donieśliśmy, że 
w Rosyl i Rumunii pasuje rzeczywiście zaraza gro- 
ána dla austryackicj hodowli bydła i że nie ma 
potrzeby uciekania się do przywoanu bydła rześnege 
z wymienionych krajów, gdyż oczekiwać należy w 
najbliższym osasie zwiększonsgo spędnu by- 
dła aa targ wiedeński, tudzież inne tar- 
gi krajowe. Jak wiadomo, Izba poselska uchwa- 
lila wniosek Haneisa x dodatkami p. schraffla, 


ca ogrodu, gdzie stała drewniana bnda, niegdyś 
domek, potem pawilonik chiński a teraz skłsd 
różnorodnych rupieci, poza którym rzucano zwo- 
żoną z lasu ściółkę, różne żerdzie, całe pęki 
wikliny. Czerski spojrzawszy w tę stronę, po- 
znał od razu, co stało się pastwą płomieni i o- 
chłonął z pierwszego wrażenia. 

— Dzięki Bogu, panowie, to tylko mój stary 
lamusik I... 

Mimo tego spieszył na miejsce wypadku. — 
Ogień trzeba było umiejscowić i stłumić co prę- 
dzej, iskry bowiem szły daleko i zagrażały sło- 
mom krytym dachom gumien, zresztą groma- 
dzili sią tam dworscy ludzie i umieszczeni w 
folwarku żołnierze, sprzeczano sią o coś, radzo- 
no skrobiąc po głowach i Luśnia rzucał się jak 
ogorzały. 

Obecność dziedzica, rotmistrza i panów ze 
dworu wprowadziła pożądany ład do ospale 
i bezładnie rozpoczętego gaszenia. Czerski hu- 
knął na swoicb parobków, Zarunbajem krzyknął 
na żołdactwo, w oka mgnieniu zjawiły się bo- 
saki, siekiery, tyki; na płonący lamusik wyla- 
no beczką wody, resztę żerdzi i wikliny rozrzu- 
cono po trawniku, zdeptano nogami i w nie- 
spełna pół godziny było już po pożarze. 

— No, ręczę słowem, należy Bogu dziękować, 
że się i na tem skończyło! — odezwał się Ko- 
zic, sapiąc jeszcze z przeżytego wzruszenia. — 
Gdyby tak choć iskierka padła na stodołę... 
No, ręczę słowem, beknąłbyś sąsiad zdrowo! 

— I tak! — machnął ręką Robrzycki — cały 
dobytek mógłby, panie tego, z dymem pójść! 

Krokierzycki kręcił nosem Raw 
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ze stronnictwa chrześcijańsko-socyalnago, tadzież p. 
Schrelnera, niemieckiego agrarynsza. 

Gdy w Isbie posłów taczyła się dyskusya nad 
wspomnianym wnioskiem, wiedeńska Rada miejska 
obradowała w dalszym ciągu nad sprawą podroże- 
ais mięsa | środkami, któreby zapobiegły temu po- 
drożeniu. Radca miejski dr Frankel w przeme: 
wie swojej stwierdził, że w Wiedniu konsumcya 
mięsa spadła z 0'1 kilograma na głowę w r. 
1896, na 0'13 w roku bieżącym.  Kurestya podro- 
żenia mięsa nie jest już kwestyą robotników i pro- 
letaryatu, ale także całego stanu średniego. 
Mowca gwałtownie wystąpił przeciwko rządowi I 
większości Rady miejskiej, zarzucając im Dezezyn- 
mość w tej sprawie, a większości Rady miejskiej 
wsgląd na cole partyjne, 


Radca Reumann oświadczył się za otwarciem 
granic auatryackich dla obcego bydła rześnego I dla 
mięsa zamorskiego. Obszerne wywody swoje streścił 
mowca w następnjącym wniosku: Rada miasta Wie- 
dnia s ubolewaniem oświadczyć jest zmnuszoną, Że 
raąd jest współwinny w podrożeniu cen by- 
dia. Rząd zamknął granicę rumuńską I w ten spo- 
sób pozbawił Wiedeń rocznie 15 do 20 tysięcy 
sztuk bydła rzeźnego, a w dodztku ogołocił z prze- 
ważnej części bydła stajennego Galicyę, która 
w anacznej mierze obsyłała targ wiedeński. Raąd, 
aoakolwiek wiedział, że obsyłanie targa bydlęcego 
nie odpowiada wcale popytowi, nie dopuścił do przy- 
wosu ówie'ego mięsa z Argentyny, chociaż do tego 
nie miał prawa. Rząd w ostatnim czasie zamknął 
dowóz z Serbii, obejmujący do 66000 sstuk bydła, 
a do 165.000 sztuk nierogacizny, a prawie całkiem 
ograniczył praywóz nierogacizny włoskiej. Wysokie 
sło na bydło, jedyna akcya rządu, nie jest úrod- 
kiem, któryby się przyczynił do obniżenia cen mię- 
sa, a również mie ma wartości dla licznych dro- 
bnych hodowców bydła. Mowca sakońcaył apelem, 
że należy zmusić rząd, ażeby troszczył się nie o in- 
toros wielkich właścicieli ziemi, ale o dobro pracu- 
jącej ludności. 


Dalszy ciąg dyskosyi toczył się około sprawy tak 
zwanej „wielkiej rzeźni”, która ma lokalne znacze- 
nie, którą więc pomijamy. Dyskusya była namiętną 
| często wywoływała gwałtowne sceny. Zzjmującem 
było oświadczenie radcy miejskiczo Hiittera w spra- 
wie ”wieżego mięsa z Argentyny. Otóż radca Hiit- 
ter, praewodniczący cechu raeśników, 
aaleca? sprowadzanie mięsa argentyńskiego. Ge- 
naralny konsul Argentyny — mówił r. Hütter — 
był a mnie, zapytując, jakle stanowisko zajęliby 
raeśnicy wiedeńscy wobec przywozu mięsa z Ar- 
gentyny. (łeneralny konsul zapewniał, że mięsa 
z Argentyny mógłby dostarczać „loco* Wiedeń po 
60 halerzy sa kilogram ńredniej jakości, a po 80 
hal. za kilogram najlepszej jakości. Niestety r. Htt- 
ter nie zawiadomił Bady, jaką dał odpowieńć na tę 
ofertę. 

Dyrektor magistratu dr Weiskirchnez, jako refe- 
rent sprawy, Drzedstawił wnioski wydziału Rady, 
które uchwalono. Dr Welsskirchner, pomimo że 
praemawiał naturalnie jako pełnomocnik większości 
Rady miejskiej, zakończył apelem do raądu, ażeby 
nie zaniedbywał interesów ludności miasta Wiednia, 
„Neue Frele Presze*, pisząc o tem posiedzeniu Ra- 
dy miasta Wiednia, powiada, że rzeźnicy mogą spać 
spokojnie, gdyż ze strony ojców miasta nle grozi 
im żadne niebexpieczeństwo prócz walki na słowa. 

„Tout comme coches mous“, 


RENAE E 0 0 RÓ Z 
Otwarcie nowego roku szkolnego 
w uniwersytecie Jagiellońskim. 


Dzis we wtorek odbyła się uroczystość o- 
twarcia nowego roku szkolnego 1906/7 w uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Uroczystość rozpo- 
częła się solennem nabożeństwam, odprawionem 
w kościele akademickim św. Anny przez senio- 
ra wydziału teologicznego ka. dra Stanisława 
Spisa, w obecności senatu akademieckiego, 
znowym rektorem prof. drem Kazimierzem Mo- 
rawskim, prorektorem ks. drem Pawlickim i 
dziakanami wydziałów na czele. Podczas nabo- 
żeństwa odśpiewał chór akademickicki pod kie- 
rownictwem dyrygenta p. Wójcika „Veni Crea- 
tor“ Freyera, tudzież inne kompozycye Nicon- 
Choron. W nabożeństwie wzięła ndział także 
bardzo licznie zebrana młodzież akademicka o- 
bojga płci. 

Po nabożeństwie udało się kolegium profeso- 
rów w uroczystym pochodzie ulicą św. Anny i 
piantacyami do gmachu uniwersyteckiego, gdzie 
w auli odbyła się właściwa uroczystość otwar- 
cia roku. Obecni byli prócz gremium profeso- 
rów: kardynał krakowski ka. Pazyue, ks. arcy- 
biskup Simon, ks, biskup sufragan krakowski 
Anatol Nowak, Henryk Sienkiewicz, sekretarz 
starostwa krakowskiego p. Kowalikowski, nad- 
prokurator dr Wędkiewicz, dyrektor kolei pań- 
stwowych Horoszkiewicz, dyrektor policyi dr 
Flattau, poseł do Rady państwa dr Ignacy Pe- 
telenz, kierownik okręgowej dyrekcyi skarbu 
radca dworu Szlachtowski, wreszcie przedsta- 
wicieie władz miejscowych i licznie zebrana 
młodzież akademicka. Inanguracyę rozpoczęło 
sprawozdanie prorektora ks. Pawlickiego za rok 
szkolny 1905/6, 

Sprawozdanie to brzmi w streszczeniu, jak 
następuje: 

W roku ubiegłym nauka polska wzbogaciła 
wię o cały szereg prac naukowych tak profeso- 
rów, jak słuchaczy uniwersytetu. Podczas zimo- 
wego półrocza uczęszczało na wykłady 2517 
słuchaczy i słachaczek, w letniem zaś liczba 
uczniów wynosiła 2248. — Liczby ta przewyż- 
szają znacznie frekwencyę z przed 2 lat, kiedy 
na uniwersytet uczęszczało tylko 2020 nczniów 
i uczenic. Wzrost słuchaczy, spowodowany w 
znacznej części stosunkami zakordonowemi, po- 
ciąga za sobą przedewszystkiem, że tak w sa- 
lach wykładowych, jak i w laboratoryach ucz- 
niowie pomieścić się nie mogą; nadto dzisiaj 
nie wystarcza i liczba profesorów. Senat, chcąc 
choć w części zapobiedz ciasnocie, nabył pod 
nader korzystnemi warunkami dnżą realność 
przy ulicy Garbarskiej za samę 160.000 kor. 
W miejsca tem zostanie wystawiony obszerny 
gmach ze salami wykładowemi, w ogrodzie zaś 
stanie nowa bursa akademicka. Seniorem bursy 
tej zamianował senat dziekana wydziału filozo- 
ficznego, prof. dra K. Żorawskiego. Z funduszu 
68.000 kor., złożonego z okazyi 500-letniego ja- 
bilenszu wszechnicy krakowskiej, senat udzielił 
2500 kor. prof. Maurycemu Rudzkiemu na po- 
dróż naakową po Norwegii, zaś 2600 kor. prze- 
znaczył dla prof. Leona Marchlewskiego na za- 
kupienie aparatu spektrainego i polaryzacyjne- 
go. Z nowych darów podnieść należy dar pani 
Emilii Kocczyńskiej na powiększenie tandaszu 
4 p. Gilewskiego kwotą 200 kor, dar Ś. p. 


Lwiazek katol. krawców 


Adolfa Kotlarskiego w kwocie 10.000 kor. na 
stypendya. 

Omówiwszy w sprawozdaniu wszystkie wa- 
żniejsze sprawy i wypadki, zaszłe w uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w roku ubiegłym, zwrócił 
się prorektor ks. dr Pawlicki do nowego rekto- 
ra, oddając w jego ręce najwyższą godność u- 
niwersytecką. 

Przemówienie swe zakończył prorektor łaciń- 
ską formułką oddania w ręce nowowybranego 
władzy i godności rektorskiej. 

Następnie zabrał głos nowy rektor prof. dr 
Kazimierz Morawski, który zaznaczył, że za- 
szczyt, jakim go senat obdarzył, wybierając go 
rektorem uniwersytetu, przyjmuje z pokorą i 
miłością i dziękuje senatowi za zaufanie, jakie- 
go dowód otrzymał przez swój wybór. W kie- 
rownictwie wszechnicą będzie się starał waszę- 
dzie i we wazystkiem iść śladami swego po- 
przednika. Otwierając nowy rok szkolny 1906/7 
a pięćsetny siódmy od założenia wszech- 
nicy, wygłosił nowy rektor odczyt z [ilozofii 
klasycznej, pod tytułem: „Modlitwy u staroży- 
tnych*. 

Uroczystość zakończyła się około godziny 12 
w południe. 


ŻE aM M 

Aronia. 

Kraków, 9 października. 

Wieczór Kościuszkowski. W niedzielę dula 21 
b. m. odbędzie się w sali krakowskiego „Sokoła“ 
uroczysty obchód ku czci nieśmiertelnej pamięci Ta- 
denssa Kościuszki. Sokola komisya obchodowa ukła- 
da program uroczystości, którego szczegóły nieba- 
wem będą ogłoszone. 

Ze sfer lekarskich. Prof. Jordan został aa- 
mianowany członkiem najwyższej Rady zdrowia. — 
Prof. dr Ludomił Korczyński został aamiano- 
wany prymaryuszem szpitala krajowego w Sarajewie. 

Na rzecz „Pomocy narodowej“ (Koła krakow- 
skiego) darował p. Foliks Jasieński 12 
drzeworytów japońskich. Ciekawe te oka- 
sy sztuki japońskiej złożone zostały w handlu p. 
Kutrzeby przy ul. Wiślnej, gdaie je każdej chwili 
oglądać I nabyć można. Ceny za zgodą ofiarodawcy 
nałożono bardzo przystępne dia ułatwienia ich na- 
bycia amatorom | zaawcom. 

Zabezpieczenie miasta od powodzi. Daisiaj o 
godz. 10 praed południem rozpoczęły się w Krako- 
wie obrady państwowej komisyi prawno-wodnej, 
której celem jest przez odpowiednie przełożenie ko- 
ryta Rudawy, uchronienie miasta I okolicy przed 
corocznym niemal wylewem. Komisyi przewodniczy 
radca namiestnictwa dr Stanisław Ustyanew- 
ski, a udział w niej biorą: starszy radca bado- 
wniotwa z ministerstwa spraw wewnętrznych Herbst, 
kierownik regnlacy! Wisły starsay inżynier p. Lu- 
dwik Regiec, zastępca starostwa krakowskiego kon- 
cepista starostwa dr Stefan Slęk, zastępca starostwa 
podgórskiego dr Wysocki, starszy radca budowai- 
ctwa w namiestnictwie p. Boman Iagarden, aaatępcy 
wojskowości kapitan inżynieryi Gaertner i a hudo- 
wniorwa wojskowego major List, dalej representan- 
ci gminy miasta Krakowa (radcy Uderski i Tarski), 
reprezentant gminy miasta Podgórza (barmistrz po- 
seł Maryewski), reprezentanci Rady powiatowej kra- 
kowskiej I wielickiej, w końca zastępcy gmin iate- 
resowamych, a to: Woli Jnstowskicj, Bronowio, Zwie- 
rzyńca | Półwyla Zwierzynieckiego, a powiatn kra- 
kowakiego, oras gmim z powiatn podgórakiago, Dę- 
baik, Zakrsówka i Lodwinowa. 

Dazlsiejsze obrady mają na celu wyłącznie sasta- 
nowienie się mad przedłożonym projektem przełoże- 
nia koryta Rudawy, które ma obecnie być skiero- 
wane od tak zwanego „jasu“ do ujścia za klaszto- 
rem Norbertanek, a ma być praytem pogłębione i 
obwałowane tak, że pray Bajwiękaaem weabraniu 
wody, wylew Rudawy na Błonia i co za tem idzie 
wdarcie się wody do Krakowa, będsie niemożliwe. 
Po omówieniu tego projektu komisya jutro uda się 
na miejsce projektewanego nowego koryta Rudawy, 
by dokonać oględzin gruntów I domów mających 
być w tym celu wykupionomi, względnie wywła- 
szczonemi. 

Ponicważ a projektem regulacyi Rudawy łączy 
się sprawa regulacyi Wisły, uczestnicy dzisiejszej 
komisy żywo omawiają dwa projekty regulacyi 
Wisły, a mianowicie projekt rządowy, który Wisłę 
w obecaom jej korycie pogłębia, rozszeraa i obwa- 
łowuje, oraz projekt gminy m Krakowa, wypraco- 
wany przes prof. Sikorskiego, który zmienia koryto 
Wisły na przestrzeni 1300 m., prowadzi je przez 
Dębniki, a dzisiejsze koryto od Skałki do Zwie- 
rzyńca zamienia na stały almowy port. 

Na dzisiejszem pouiedzeniu kilku uczestników 
obrad zabierało głos, podnosząc rozmaite zarzuty 
przeciw projektom, między innymi burmistrz miasta 
Podgórza poseł Maryewski, radca Uderski, radca 
Turski I inni. 

Obrady Kkomisyi potrwają trsy dni, poczem z 
obrad | uchwał splsany zostanie protokół. Plany 
zaś regulacy! Wisły będą przedmiotem osobnej pań- 
stwowej komisyi, którą — w mleozsuczonym jeszcze 
terminie — zwoła ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Grün w Krakowie. Pod tym sonsacyjnym tytu- 
łem zamieścił „Naprzód* wiadomość, za którą so- 
stawiamy mu odpowledzialność , jakoby osławiony 
Grün s Warszawy, w towarzystwie czterech taj- 
nych agentów, wybrać się miał do Krakowa i Lwo- 
wa. „Napraód* chciał nawet rosispić po rogach 
ulio podobiznę Griina, aby się wszyscy mieli przed 
nim na bacaności, lecz polieya krakowska nie po- 
swoliła na tem sposób popułarysowanla postaci sze- 
fa tajnych agentów warszawskich. 

Jeżeli wiadomość „Naprzodn* okaże się prawdzi- 
wą, to mie jest wykluczone przypnssczezie, że wła- 
śnie s nakazu Griina rospuściła policya po War- 
szawie wiadomość o jego rzekomem zabiciu, Gitin 
chciał mieć w tym wypadku wolną praed sobą dro- 
gę do Galicyi. 

Proces prof. Bujwida. Roaprawa główna w spra- 
wie karnej prot. Bujwida przeciw p. Zygmuntowi 
Klemensiewiczowi została odroczozą, albowiem p. 
Klomensiewiczowi „s powodu niewiadomego miejsca 
pobytu“ mie można było doręczyć wezwania sądo- 
wego. Oskarżyciei i świadkowie otrzymali odnośne 
aawiadomienia — bez oznaczenia terminu podjęcia 
rozprawy. 

Z teatru miejskiego. „Lonion*, głośna farsa pa- 
Tyska spółki autorskiej Maurycego Joulié I Henryka 
de Gorsse, wchodzi w tygodniu bieżącym na afisz 
teatru krakowskiego. Na scenach naszych grano do- 
tąd „Loulou“ li tylko w „Nowościach* warszaw- 
skich, gdale dotąd doczekała się setki s górą przed- 
stawień W tygodniu bieżącym pracownie krawie- 
ckie teatra wykończają obłitą wystawę w stylu dy- 
rektoryatu do sztuki Bretona p. m. „Piękna Marzy- 
Hanka“. Próby se sztnki Bretona rozpoczynają się 
niebawem. 


Filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. 


NOWA REFORMA, 


| Małoletni przestępoy. Policya aresztowała 1i- 
letniego Józefa Morawskiego, karanego już nieje- 
| dnokrotnie policyjnie I sądćownie, który był głów- 
nym sprawcą włamania się do sklepu z ubraniami 
p. Sejmy przy ulicy Stolarakiej. Jak to donosiliśmy, 
szkoda, jaką ci małoletni przestępcy wyrządzili p. 
Sejmie, wynosi przeszło 400 koron; ubrania skra- 
daione chłopacy uprzedawali bądź sami, bądź sa 
pośrednictwem, a pieniądze, uzyskane ze sprzedaży, 
trwoniii. Praed kilku dniami inspektorowie policy! 
pp. Schimachoimer i Jasicki aresztowali wapólni- 
ków kradzieży, |2-iermiego Rauslńskiego i 13 let- 
niego Kiebzaka , obecnie w ręce policyf wpsdł u- 
krywający się dotąd „herszt* bandy, 11-letni Mo- 
rawski. 

Grożna awantura. Ogromną awanturę wywołali 
wcsoraj po południa na Prądniku Czerwonym dwaj 
bracia: Józef | Mikołaj Franaszkowie, murarze bea 
aajęcia. Oto zwerbowali oaj sobie kompanię 15 pa- 
robków, którzy przyssłi do Krakowa jako rekruci, 
by udać się do koszar I wraz a nimi udali się do 
karczmy Lewkowicza, za rogatką Warsaawską, gdzie 
kazali sobie dać obfity posiłek, złożony z wódki, 
piwa, mięsiw itp., po spożyciu którego odmówili 
zapłaty. Gdy właścicielka szynku zażądała onergi- 
cznie zapłaty aa zjedzone poirawy i wypite trunki 
przes 17 ludzi, bracia Frauaszkowie wraz a towa- 
rzyszami roapoczęli demolowanie wnętrza: szynkn, 
przyczem porozbijali okna, połamali ntełki, potar- 
gali obrazy Í uszkodzil! bilard. 

Gdy mieszkający w tym domu wachmistrz trenu 
N., usbrojony w szablę, wszedł do szynku, chcąc 
awanturników wypędzić, ci rzucili się na niego, 
szablę mu odebrali i pobili go do mieprzytomności, 
Dopiero na widok ludzi, spiesząnych po pomoc woj- 
skową, Rapastnicy rozbiegli się na wszystkie stro- 
ny, a bracia Franaszkowie, dzierżąc szablę wach- 
mistrza jako łup wojenny, ukryli się w zaroślach 
Olszy, Tam ich jednak wyśledsił i aresztował wach- 
mistra żandarmoryi. p. Tomko, przed którego bro- 
nią awanturnicy uosuli resyekt, tem bardziej, że 
15 ich towarzyszy, owych rekrutów, opuścili ich 
w potrzebie, usiekając każdy w Inną stronę. Fra- 
naszkowie, odstawieni do wiązienia sędna karnego, 
odpowiadać będą sa gwałt publiczny, uszkodzenie 
ozdzej własności i ciężkie uszkodzenie ciała. Jzko- 
da, jaką wyrządziii w karczmie Lewkowicza, ma 
być bardao znaczną. 


Z kraju. 


Katastrofa kolejowa. Do Krakowa nadeszły 
dalsiaj wiadomości, że obok atacyl Lasek, na 
linii kolejowej Chabówka-Zakopane, nastą- 
piło wczoraj wykolejenie pociągu 0s0bo- 
wego. W wypadku tym odniosło usskodzenio 20 
podróżnych; cięższe obrażenia odnie- 
áli: bndowniczy Jarecki, maszynista i palacz 
pociągu, oraz konduktor Cieślik. 

Dyrekcya kolal państwowej w Krakowie, gdaie 
adawaliśmy się po isformacye (oddział V — sprawy 
ruchu) potwierdziła wiadomość wypadka, lecz 
nadmieniła, że də tej chwili (godzina 2 po poładniu) 
nie ma żadnych szczogółów ami o prayczynie, asi 
o rozmiarach katastrofy. Na miejsce wypadku wy- 
jechała dzisiaj rano s Krakowa komisya s ramienia 
władz kolejowych. 

Tragiczny wypadek. Z Raby Wyżnej donoszą 
nam: Okolica tutejsza wstrząśniętą została niosły- 
chanie tragicznym wypadkiem, którego ofiarą padł 
wczoraj zaany w sgerokich kołach obywatelstwa dr 
Jan Zeci, prezes Rady powiatowej mowotarskiej. 
Mając zamiar połować za kasski, wybrał mię Å, p. 
Zdnń z psem mad staw xa stanowisko. Nagla straci: 
ba jego, nowego systemu, przy lekkiem trąceniu 
wypaliła i cały nabój jej ugodził é. p. 
Zdnnia w piersi. Ciało jego leżało kilka go- 
dzin nad stawem, gdyż domownicy, dopiero idąc za 
śladami psa, który wrócił do domu bez pana, sna- 
leáll zwłoki nieszczęśliwego. Zgon ś. p. Zdunia wy- 
wołał szczery Żal w okolicy, zmarły bowiem cenio- 
ny był wysoko dla zalet charakteru i niezwykłego 
ducha przedziębiorczości. Założył om w majątku 
uwym głośną fabrykę likierów, a w ostatnich csa- 
sach zaprowadził gospodarstwo mleczae na sposób 
alpejski. Zmarły był wynem żyjącego jesacze dra 
Józefa Zdunia, b. marszałka pow. | posła, zasłużo- 
nego | poważanego lekarza i ziemianina, Licaył lat 
39 i osierocił żonę i kilkoro dzieci. Pogrzeb odbę- 
dzie się we Środę w Rable Wyżnej. 

Z Krzeszowio piszą nam: Dnia 6 b. m. odbyła 
się tu konferencya nanczycieli szkół ludowych po- 
wiatu chrsanowskiego. Uchwalono ubiegać się o si- 
łożenie boisk gimnastycznych pray każdej szkole, 
sprawienie nlesbędnych przyborów gimnastycznych 
i utworzyć komitet, któryby wystarał się o fandu- 
sze i zorganizował zbiorowe wycieczki młodzieży 
szkolnej tntejszego powiatu do Krakowa. Do tego 
komitetu mają być też zaproszone wybitne Gsobi- 
stości w powiecie. Wogóle uchwały konferencyjne 
świadczyły o chętnej praty nauczycielstwa na pola 
oświaty i o rzetelnej trosce 0 duchowy i fizyczny 
rozwój młodzieży. Rewisya planów dla nanki do- 
pełaisjącej, przeprowadzona na konferencji, nie 
przyniesie jednak dodatnich skutków, bo ani kuiąż- 
ka dla nauki dopełaiejącej nie odpowiada umysło- 
wemu rozwojowi ucznia, ani siły nauczyciela wy- 
czerpano nauką codzienną pray braku karBości u: 
caniów nauki dopełniającej nie pozwalają na trakto- 
wanie tej mauki ma seryc. Gdyby Rada askolna 
krajowa aecholała uwzględnić adanie nancaycieli, 
pracujących przy szkołach wlejskich, jużby ta na- 
uka dawno przyniosła rzeczywiste korzyści ! wy- 
ksstałciłaby lad w kierunku gospodarczym, do ose- 
go dalś bardzo niedołężnie zdąża. Również konfe- 
rencya powzięła uchwałę. aby wnieść prośbę do 
Rady szkolnej krajowej o nalesienie Rad szkolnych 
miejscowych. Motywowano to tem, że Rady szkolne 
miejscowe najczęściej przeszkadzają rozwojowi uskół, 
tyranizcją 1 demoralizują manocxycieli, którzy nie 
uznają ich najwyższej powagi 1 nieomylności w 
sprawach vświaty, nie dbają zgoła o potrzeby czkół, 
a przedewszysikiem, że inteligencya usuwa się od 
udaiału w tych Radach, a władze szkolne nie mają 
komu powierzyć czynności przewodniczących. Uchwa- 
lono też stareć sią o podniesienie wynagrodzenia 
sa nadobowiąskowe godziny (1%/, płacy), oraz aby 
w skład Rady szkolnej krajowej wchodziło dwóch 
delegatów maucaycieli szkół iudowych i aby dele- 
gatami miast Krakowa I Lwowa mogli być nauczy: 
ciele ludowi, 

Tarnów, 8 października. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie zarządu Zwiąsku okręgowego T. S. L. 
w  Taraowie, do którego należy dwanaście kół. 
Obecni byli delegaci Koła bocheńskiego prof. Swi- 
taiski i dr Kiernik, Koła brzeskiego sędzia Ciastoń, 
Koła szcaurowakiego włościanin Giza, a s Tarnowa 
dr M. Gałecki, Wł. Lech i prof. Sikora. Przewo- 
dniczył Lech, późmiej dr Gałecki. Jako represen- 
taat zarządn głównego był obecny Witold Ostrow- 
ski. Uchwalono wezwać Koła awiąskowe, aby aner- 
'gleanie zajęły się rozsprzedażą wydawnictw Towa- 


osz a 


rzystwa, nalepek, telegramów, kartek | świeżo wy- 
danych bardzo ładnych obrazów Mickiewicza i Ko- 
ściuszki. Na wniosek dra Gałeckiego uchwalono 
prosić saraąd główry, aby wydał obrazki patryoty- 
czne, przedstawiające bądź królów 1 s'awnych lu- 
dzi, bądź scezy x dziejów polskich i opatrzył je 
odpowiedniemi wierszykami lub objaśnieniami, a u- 
syskawasy aprobatę Rady sakolnej krajowej, starał 
się powyższe obrazki dawać dziatwie podczas egza- 
minów w szkołach indowych. Na wniosek dra Kier- 
nika uchwalono prosić zarsąd o wydanie karneci- 
ków i kokardek T. S. L. na szbawy karnawałowe. 
Na wnloaek prof. Sikory postanowiono wszcząć akcyę 
colom założenia nowych kół w miasteczkach. I tak 
zarząd Kołs bocheńskiego ma się zejąć założeniem 
kół w Wiśniesa i Niepołomicach, Koło tarnowskie 
założeniem kół w Radłowie, Radomyślu, Sxczucinio, 
Wojniczu, Zaklicaynie I Zasowie. Delegat p. Ostrow- 
ski radził ostrożność zachować przy zakładanin kół 
włościańskich i najpierw zakładać oxytelmie, które- 
by przygotowały teren pod przyszłe koła. Następnie 
uchwalono wezwać koła zwiąskowe do wydania 
sprawozdania za rok 1906, urządzić walne sgro- 
madzenie w stycznia r. 1907, przeprowadzić Inetra- 
cyę kół, w kwestyi ezasopism zas pozostawić człon- 
kom povzcaególnych czytelni swobodą wyboru. Po 
ałożenin sprawozdań przez delegatów z działalności 
posaczególnych kół zamknięto 4 godzinny zjazd ku 
żywemau zadowoleniu wszystkich. 

Daia 6 í 7 b. m. bawił w naszem mieście p. 
Lelewicz. Jego „wieczory śmiechu" cieszyły się 
wielkiem powodzeniem. 

Z końcem ubiegłego tygodnia uwięziono na dwor- 
cu kol.juwym Karola Kowalskiego, zaanego w sfe- 
rach policyi jako podejraanego o współudział w ma- 
padzie na kantor Maschlera. Napad nocny na willę 
prof. Łazarskiego nie udał się tarnowskim słodzie- 
jom. Niewyśledzoni złoczyńcy zakradli się nocą do 
willi p. Ł. w mniemaniu, iż nada się im zabrać go- 
tówkę właściciela, której w rzeczywistości mie było. 
Sprawców spłonzono. Dnia 6 b. m. w jednym a he- 
teli aresztowano cztery podejrzane indywidua, które 
nie mogły się wylegitymowsć, Dwóch nazwiskiem 
Heim Rogner i Sigalo Baiv! pochodu! s Królestwa 
Polskiego, Lancet s Krakowa, a Goldstein podał się 
za technika z Zurychu. Przy ścisłej rewizyl zaale- 
ziono u Roguera 600 koron, u Balvlego 150 rubli, 
u Goldsteina passporti niemiecki na nazwisko Lob- 
schnasa, malarza, i fotografię, ma której Goldstein 
jest przedstawiony s Lancetem, znanym dobrze 
w Krakowie. Po wydaniu ich w ręce sądu snale- 
siono u jednego zaszyte w ramieniu 160 koron. 

Jasło, 7 października. O naszym zakątku sapo- 
mnia? widocznie i rząd krajowy i centralay. Od 6 
miesięcy urzęduje komisarz rządowy, bo Rada miej- 
ska została rozwiązaną dzięki temu, że $ 112 ust. 
s 13 marca 1889 pozwała „namiestnikowi rozwią- 
zać Radę miejską*. Krótko I węzłowato. O ile więc 
p. namiestnikowi, nie odpowiedzialsemu przed Sej- 
mem, podoba się, o tyle Rada miejsra fonguje. 
Mamy więc samorząd s laski namiestnika, — Jak 
z jednej strony atoli § 112 ust. gminaej dla wię- 
kszych miast galicyjskich pozwala bez aastrzeżeń 
namiestnikowi rozwiązać Radę gminną, tak z dro- 
giej nakazuje „najdalej w sześć tygodmi po rox 
wiąsaniu rozpisać nowy wybór*. Praktyka galicyj 
aka ponocsza, Że pierwszy ustęp tego paragrafo aż 
nazbyt często, a nawet bez Żaóćnych dochodzeń ze 
strony krajowej władzy politycznej jest wykony- 
wanym; natomiast nigdy się jeszcze nie zdarzyło, 
aby w szaść tygodzi po rozwiązaniu Hady miej. 
skiej nowe wybory były przeprowadzone. Możeby 
wyższe władze, które rozwiązały Radę miejską w 
Jańlo, zuchclały przypilaować, zby I ten dalszy 
ustęp, zakreślzjący termin nowych wyborów, był 
przestrzegany. 

Ale nie tylko miasto pozbawione jest legalnego 
zarządn. I gmina iaraelicka jest w tem samem po- 
łożeniu. Nowe wybory wprowadziły do kahała ludzi 
młodszych, pełnych energii i dobrej woli. Nie po- 
dobało się to starostwu w Jaśle, wybory zniesiono, 
atary zarząd urzędnje, a o wyborach ani ałychu. 

Kasa chorych w Jaśle nie ma żadnego zarządu. 
Po wyborach, przeprowadzonych w maju b.r., ukoa- 
stytuowal się nowy zarząd. Prezesem Kasy chorych 
wybrano majstra ciesielsklego p. Sspaka. Zawiado- 
miono o tem starostwo, które przes dłuższy czas 
mliczało. Nowy zarząd odebrał nrzędowanie | kasę. 
Opozycyi przeciw wyborom nie podniesiono. Nagle 
panowie ze starostwa wrócili u nrlepów i polecili 
byłemu zaraądowi odebrać kasą | urzędowanie. Sta: 
ry zarząd oświadczył, Że nie ma prawa urzędować, 
bo wybory nowego zarządu nie są zniesione. Mimo 
tego odebrano urzędowanie p. Szpakowi i oddano 
je byłemu wiceprezesowi p. Goerlemn. Dopiero po 
odebraniu kasy nnieważniono wybory nowego za- 
rządu. Przeciw tej uchwale, unieważniającej wybo- 
ry, wniesiono rekurs do namiestnictwa. Za dwa la- 
ta będziemy z pewnością mieli jaż odpowieść z na- 
miestnictwa. 

Wskutek tego, że Rada miejska nio Istnieje, Ra- 
da powiatowa w Jaśle nrzęduje bezprawnie. Wy- 
bory do Rady powiatowej powinny się były już 
dawno odbyć, a nie odbyły się dlatego, Że wedle 
$ 5 ust. ordynacyi wyborczej powiatowej, Rada 
gminna w Jzśle powlnsa wybrać swoich członków 
do Rady powiatowej. Rady zań miejskiej w Jaśle 
nle ma. O ile nam wiadomo, to nawet marszałek 
powiatu nurgował w sprawie wyborów do Rady miej- 
sklej w Jaśle, aby umożiiwić wybory do Rady po- 
wiatowej. 

Mamy już takie szezęście, że w Jsóle niby jest 
starosta, a niby go nie ma. Hr. Michałowski na 
urlopie. Zalażwie ma się skończył dłuższy urlop i 
zaledwie objął urzędowanie, snowa roapoczął uriep. 
Nie ma to, jsk być dobrze widzianym starostą w 
Galicyi. Taki cziek się i nie narobi I urlopu ma 
tyle, że mógłby aim obdzielić wszystkich ursędni- 
ków w Jaśle, ule wyłączając profesorów gimna- 
zyalnych. - 

Z obwieszezenia o meldowaniu mależących do po- 
politego ruszenia, noszącego datę 19 sierpala, a 
ogłoszonego a początkiem października, dowiaduje” 
my się, że w Jaśle urzęduje „k. k. Statthalterei- 
rath Kaliniewicz*. Widocznie w Jaśie starostwo 
mie ma polskiej pieczęci, bo i po co? Niezadługo 
będą tn urzędować po niemiecko. I mic dziwnego. 
Kto się tam o Jasła będzie upominał! 

Oszukani robotnicy. W ostatnich czasach, jak 
domosi „Bielitz - Bialaer Anzelger*, ceras częściej 
sdaraały się wypadki, że pośród fałszywysh oblet- 
nic pewien agent sa dworcu w Dz!edzicach werbo- 
wał robotników dla fabryk żelaza w Bóbrku pod 
Katowicami. Robotalcy, przybywszy na miejsce, do- 
unawali zawodu tak co do pracy, jak i co do sa- 
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w zamordowaniu policyanta Dietricha i wieśniaka 
Hojdysa. Uwięaien!, wykazawsay swoje alibi, wy: 
pussczeni zostaji na wolność. — Zapewne policya Í 
łandarmerya wyśledzą niesumiennego agenta i od: 
dadzą go w ręce sądu. 

Strajk załegnany. Z Ostrawy Morawskiej 
donoszą Ram: Zdawało się, Że w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskiem wybuch strajku jest nieuniknio- 
nym, przedstawiciele bowiem kopalń odrzucili pier- 
wotnie skromne i słuszne żądania górników, doda- 
jac ne swojej strony świadczącą o pewności sieble 
uwagą, Że strajk robotników kopalnianych w sagłę- 
biu ontrawsko rarwińskiem nie ma obecnie szani 
powodsenia. Górnicy mimo to postanowili przystą- 
pić do strajku, zwłaszcza, że Żądania ich powtórnie 
przedłożone w skromniejszych jeszcze rozmiarach 
dyrekcye kopalń również odrznolły. 

Strajk miał wybuchnąć d. 9 b. m, jednakże osta- 
tniej chwili został zażegnany. Mianowiele w komi- 
saryacie górniczym w Ostrawie Morawskiej delegaci 
górników 1 przedstawiciele kopalń zdołali po dła- 
gioj dyskusyi dojść do zgody, przyczem górnicy 
odnieśli ezęściowe zwycięstwo. Uohwalono: na 
szybach Rothsehilda wynagrodzenie 440 do 450 
koron na zmianę dla kruszaków; na szybach kolei 
Północnej 4'32 koron; na szybach hr. Larischa 4 80 
koron; na szybach areyks. Fryderyka 4'10 koron. 
Wssyscy robotniey tak zwani „wierzchowi* otrzy- 
mają podwyższenie 80*/,, zaś koksiarse wcieleni 
zostaną do kategoryi krnszaków. W kopalniach ko- 
lei północnej otrzymają młodsi kruszacy 80%/,, starsi 
taczkarze 750/,, młodsi taeczkarze 70%/,, starsi wo- 
aacy 50*/,, młodsi 450/, pełnego rarobku rzecz;- 
wistych kraszaków. Robotników można wydalić tyl- 
ko wtedy, jeśli się dopuścili grubej obramy przeło- 


żonych. 
Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Komitet warszawskiej partyi „Proletaryat“ 
ogłosił odezwę, w której piętnuje zamordowanie 
dwóch swoich esłonków, Nenmana i Książczaka, 
przes bojowców P. P. S. i obwladcza ssrasom, że 
na mord mordem odpowiadać mle będzie. Odeoswa 
kończy się słowami: Niech krew jaż przelana I ta, 
która jeszcze popłynąć może — spadnie przekleń: 
stwom na głowy morainych sprawców tej zbrodni! 

— Bandytysm przycichł nieco, natomiast sda: 
rzyły się krwawe starcia x Żołalerzami patrolów, 
dzięki czemn achwytano kilka bandytów. I tak przy 
ulicy Świętokrzyskiej policyant spostraegł jadących 
dorożką dwóch ludzi, w których poznał widzianych 
już gdzieś bandytów. Gdy wa rozkaz policyanta do- 
rożkaż chciał stanąć, jedcm z jadących zagroził mu 
rowolwerem | magli? do pospiesznej jazdy. Wówczas 
poiicyaat dał strzał z rewolweru, ale chybił. Obaj 
jadący wyskoczyli s dorożki 1 wpadli do trzecio- 
rzędnej restanracy!, ale saras za nimi pruchła sal- 
wa patrolu wojskowego. Jedem z uciekających padł 
trupem, drugiego schwytano w chwili, gdy usiłował 
wybiedz przes bramę. Przy zabitym ale znaleziono 
żadnych legitymacyj, tylko braunisg i 2 paczki na- 
bojów. Aresztowany nasywa się Adolli Marossk, li- 
czy lat 16 I jest s zawodu bronsownikiem. 

— Wesoraj rano w pobiiżn stacy! kolei kali- 
skiej kilku ludzi otoczyło przechodzącego tam żan- 
darma kolejowego, Jakóba Liena, | wystrzałami 
z rewolwerów położyło go trupem. Sprawcy 
zbiegli. Na ulicy Żelaznej dwaj ludzie poranili cięż- 
ko wystrzaławi pollcyanta Teżiłowa. w chwili gdy 
ich chciał aresztować. 

— W kantorze froterów Olezaka przy ul. Kaszy- 
kowej dwaj ludzie usiłowali wyegzekwować od wła- 
ściolala kancyę 15-rablową, złożoną przes pownega 
włościaninn. Gdy im wydania pieniędzy odmówiono, 
rozpoczęli a brauningam! w ręku przeszukiwać po- 
mieszkanie, ale nie znalazłszy nigdzie pleniędzy o- 
doszli, wystrzeliwszy ma pożegnanie z rewolweru 
w sufit. Strzały zaaiarmowały sąsiadów. Za napa- 
atnikami rzucono się w pogoń l dognanych ma Mo- 
kotowskiej oddano w ręce patrolu. 

— W Zdańsk!ej Woli onegdaj rozstracia- 
no niejakiego Rutta, który s= kilku towarayszawi 
napadł na żołnierza posterankowego, stojącego przy 
koszarach, 

— Prezes warszawskiego sądu wojennego, gene” 
rał Szwejkowski, przeniesiony został do Omska na 
stanowisko prokaratora wojshnego. 

Okropneści walki z rewoiuoyą. Wiedeńskie 
binro korespondencyjne Herzoga ogłasza, wedłog o- 
powiadania pewnej niemieskiej nauczycielki, która 
przes dłrżuzy czas bawiła ma Sybirze, opis niezna- 
nych dotychczas prasie suropejskiej, a przejmują: 
syeh grozą epizodów z walk reakcyl z rewolacyń 
na Sybirae. Jedon z tych epizodów rozegrał się 
w Tomsku. Depesze donosiły wówoaąs tylko 0 
zaburzeniach ulicznych; w rzeczywistości był to 
okropay pogrom żydów w tem mieńsie, Pewne” 
go płątka wieczorem tłnm , ałożomy z motłochu ro- 
syjskiego, dzikich Kałmuków, Baszkirów, Oatjaków, 
podbursony przez agitatorów reakcyi , ma których 
czele stał pewien milioner, rzucił się na dzielnie? 
żydowskie. Po długich mordach w domach, spędsono 
400 żydów, mężczyza, kobiet i dzieci, do pewnej 
fabryki mydła, poczem fabrykę tę podpalomo: 
Wszyscy, zamkaięci w niej, zginę!! 
w płomieniach, lub gdy usiłowali ratować sie 
neleszką, pod rasami wyjącego w dnikiej radość! 
tłamn. W Irkucku, po stłamienin bantu woj” 
skowego, rozstrzelano w jednym dnin 7 ofie® 
rów i około 40 żołnierzy. Ich ciała, jesxcsć 
drgające, wrzncono do rzeki Angary. W walce s 
mej wojska rządowe dopuszczały się strasznych 
gwałtów, I tam zresztą rewolucyjne orzaniaacye b0 
jowo są dobrze zorganizowane i bardzo rnebiiv* 
Gdy hr. Duropia w pewzej kawiarni wyrażał sh 
ujemnie o rewolmoyl, podeszło do niego czterech © 
ieganeko ubranych panów, którzy saprowadsiii 8° 
do pobliskiego lasa i tam ciężko zranili wystrsał* 
mi s rewolwerów. 

Niezwykła śmierć włamywacza. W Beriini 
do kantora fabryki płaszczy Adolfa Oohna włsw 
się w mocy kiiku słodziejów, którzy natychmiast 5% 
brali się do rosbijania kasy wertheimowskiej. 
nieważ drswi | samk! kasy opierały się zkutecsii” 
wszelkim świdrom, dłutom i piłkom, więc włamy”” 
cze uciekli się do wysadzenia drzwi sa pomocą e“ 
ryl wybuchowej. Jeden a nich wypełni, jak z 
zdaje, prochem wnętrze kasy praca otwór sanë 3 
wsunął lont I podpalił go. Ponieważ prawdoP 
bale lont sa powoli się tlił, więc włamywać 
przyklęknąwszy praed kasą, chciał bliżej s 
sprawą. Nagle nastąpił wybuch, drzwi kasy ¥ 
olały w powietrae | uderzyły klęczącego przeć a 
mi włamywacza tak silnie, że rozbiły mu ©5% pok 


ów. 


yio 


robku. Niedawno taki los spotkał 18 robotników.il zabiły na miejscu. Wspólnicy s obawy, że 


I tak robotnik Karol Król x Grodśca otrzymał na! 
miejscu 2 marki dziennej płacy zamiast 4 marek. atawiwszy zwłoki obok kasy, Wybuch 


naknęl!, 


wybucha obudzi mieszkańców domu, 1 
u nik 


je” 


Wobec tego robotnicy zrzekii się pracy i powrócili | dnakże nie słyszał i dopiero nazajntrz wes”** 


do Gaiicyi, wędrując pleszo bez grosza w kieszeni. | llcya stwierdziła, że śmierć tak nieswykłą 
Gdy przechodzili praea Bielsk i Białą, kilku s nich | znany władzam bezpieczeństwa włamywass 
, Prensu. 


uwięziła policya, skutkiem podejrzenia o współudział 


Kraków, ul. Floryańska L. 7 (tuż przy Rynku). Największy zakład krawiecki na zamówienia. © ® 8 
Jedyne składy gotowych ubrań w kraju wyrobionych:" 


Otto” 
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Aresztowanie urzędnika pocztowego. Z Wie-|kiego dawna nie pamięta zcena warszawska. Na |znów bombę na zastępcę gubernatora Kobeka, 


dnia donoszą: 


€xtowego Tomasza Lisowskiego s 


przydzielonego do urzędn pocztowego na dworcu! wszyscy czuli, że ze sceny przemawia do nich ġe- 


Fołei północnej. 


Aresztowanie nastąpiło z powodu niusz narodu, jeden z tych, którzy wszystkie jego 


kradzieży pakunków pocztowych. W miesakaniu je- | bóle, cierpienis i wstydy ma swoje serca i twarze 


go znaleziono ilczne kartki aastawnicze ma różne | wzięli i te właśnie rozdarte serca swoje, pełno 


kosztowności. 
Kącik humorystyczny. 
Bajecznie kolorowy. 
Wyrzekł ktońtam w jakiejś mowie, 
(Co, jak zwykle, była warnń), 
Że nie Ścierpi w kraju ludzi, 
Którsy na świąt patrzą czarno. 


Wzywa więc ród „Sehwarzacherów *, 
Co posymizm ciągle głosi, 

Niechaj pogląd awój wybieli, 
Aibo z kraju się wynosi. 


On albowiem — „Wander-Redner* ~- 
Ma zasadę taką adrową, 

Że na świat się patrzy biało, 
A aa państwo awe różowo. 


Lecz gdy aławne zdanie kni to, 
Ktoś ma a boku azepnął pono: 
„Muałsz, Sire, mieć w dziuble żółto, 
A zań w głowie swej zielono*. 


Ze stowarzyszeń. 
Z życia akademickiego. 


szalosBej, twórczej i beabrzeżnej miłości na wiecaną 


włanmość swemu ludowi oddali. Potężne błyskawice | 


myśli Słowackiego uderzyły prawie widomie na: 


mgly duchowej pomroki, qp otoczywaxy wieln wśród 
nas, dotąd trzyma ich zdala od tej pieśni, w któ- 
rej, jak w arce przymierza, naród nacz więzi „swych 
myśli prządzę i swych uczuć kwiaty“... 

„Lilla Wenoda* zostaje naturalnie ma repertos- 
rze praes dłuższy siąg wieczorów x rzędu. 


Mronika lwowska. 
Kswów, 9 października. 

0 autenomię. Sprawozdanie z niedzielnego zgro- 
madzenia, które zwołane zostało dla obrad nad roz- 
szerzeniem autonomii, uzupełniamy następującemi 
szczegółami: , 

Po reteracie posła Głąbińskiego przemówił 
poseł Rutowski, który ostudził nieco zapał au- 
tonomiczny referenta, gdyż łetwiej jest rzucić tu 
hasło autonomiczne, niż ją z Wiednia przywieść 
do domu. Mowca słyszał od jednego z świeżo prsy- 
byłych z Wiednia posłów, że wysnnięte obecnia 


W bieżącym rokn |Z4danie autonomii jest zwycięstwem podolskiego 


aakolnym założone zostało w Krakowie Towarzy- |skrzydła w Kole polskiem i aczkolwiek jest zwo- 
stwo „Zjednocaenie*, do którego należeć mo-|lennikiem autonomii kraju, przestrzega przed bes- 


że polska młodzież płci obojga, kaxtałcąca się 
w wyżasych zakładach naukowych. Celem Towa- 
rzyntwa jest budzenie ruchn narodowego, umysło- 
wego I życia towarzyskiego. — Wpisy ma członków 
przyjmuje począwszy oê środy, t. j. dnia 10 pa- 
ździernika tymczasowa komisya  „Zjednoczenia* 
w lokala akademiskiego Koła Towarzystwa sakoły 
ludowej (Dom akademicki, I piętro, ulica Jabło- 
nowskich) w godzinach od 12 do 1 w połndnie i 
od 6 do 7 wieczorem. 

Klub pocztowy. W sobotę dnia 13 b. m. ros- 
poczyma sią szereg zebrań towarzyskich inaugura- 
cyjuem przedstawieniem. — Po odsłonięcia nowej 
kurtyny pędzla p. Koeniga, odegrane zostaną dwie 
jednoaktówki, poczem nastąpią tańce. — Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Wstęp na salę dla człon- 
ków 1 koronę, dla obcych 2 korony, dla akademi- 
ków (za okazaniem iegitymacyi) | koromę. — Nie- 
członkowie mogą się zapisywać u dyżarnego mię- 
day godz. 7 a 9 wieczór, gdałe otrzymają xapro- 
wzenie, 


Mianowania. „Gazeta Lwowska ogłasza: Ministerstwo 
handlu samianowało starszymi poostmistrzami pooztmi- 
strzów Jósefs Kunioklego w Tarnopolu, Michała Ma- 
snrka w Btamisiawowie i Ludwika Hahorkiewicza w 
Skawinie, ostatniego przy przeniesieniu w stan spo- 
ozynku. 

Dyrekcya poczt zamianowała pocztmistrzem drugiej 
klasy drugiego stopnia ‘oficyała Judę Lównera w Ka- 
mieniu, 

Z dyeoezył krakowskiej. Odznaczony: priv rochetzo et 
mantoletto ks. Walenty Piotrowski, probossoz w Mogila- 
nach. Mianowani w dekanacie lanokerońskim: włcedzie- 
kanem ks, Lndwik Choróhbski, proboszoz w Badzowie, 
notaryuskom ka. dr Paweł Freiek, probcszck w Sutkowi- 
oaoh; w dekanacie skawińskim: wicedzłokanem ks. Fr. 
Nowobilski, prof w Wol Radziszowskiej; notaryuszem 
ku, J. Matoga, proboszoz w Marcyporębie; w dekanacie 
suskim: wicedziczanem ks. Franciszek Krapa, proboszcz 
w Blemieniu. Przeniesiony ks. Franciszek Kliś z Białej 
do parafii ów. Szczepana w Krakowie. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ladowej“ złożyli absolwenoi 
szkół średnich ? K 40 b. 

Repertuer teztru miejskiego. 

We środę: „Odrodzenie*. 

We czwartek: „3U0 dni". 

W sobotę: „Lomlon*, krotoohwila w 8 aktach M Sou- 
lié i H, de Goisne. 

W niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami", 

Repertoar teatru ludowego. 

We środę „Piękna Marsyllsnka*, 

W sobotę „Piękna Marsylianka". 

Z kalendarza. We srodę 10 października: Franciszka 
Borg. i Paulina. we czwartek 11 października: Germa- 
na, Firminy b, w. i Zenajdy; w piątek 1% paśdsierni- 
ka: Maksymiliana b. m. i Kastach. 

Wachód tłoscm 10 października o godażdle 6 miunt 5, 
aaGUÓŃ O gods. b m. © Angon Hula godulu 11 a b. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 8 października 
termometr doszedł od 11'' do ić'1 C.; barometr wahał 
się, wieczorem zaorął się podnosić. 

Dania 9 paźdsiernika o godalnie 7 rano stan barome- 
tru 748'1 mm., termometru 7'5 C.; — wiatr półnoono- 
wsohoćni 
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B. Gabryelmkxa, Krzysztofory 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instromenty używane od 
tan najniższych. 


Wiadomości radkowe, literackie | artystyczne, 
— „killa Weneda* w Teatrze Wielkim. — 
Warszawy pisze nam korespondent nasz (u. Ż.) 

Pod datą 7 bm.: 

W sobotę w Teatrze Wielkim wystawił naroszcle 
teżyner Sliwicki „Lillę Wenedę* Słowackiego, na 
Którą tak długo czekała pnblioczność warszawska. 

zura warszawska zachowała przynależny Słowa- 

tmn aszacnnek, nie ohcinając wcale sztuki. — 

e. Sliwiski posługiwał słę scenarynszem dyrektora 
otarbińskiego, który pięć aktów wspaniałej trage- 
Ji ujmuje w dwanaście odsłon, przeplatając je 

Nalodokiamacyą występującego na prosceninm chóru 

kl arzy. Rola tytułowa spoczywała w ręku p. Te- 

1 Trapszo, która mimo bardzo starannej gry, mlo 
Posiada jednak konfecznych dla „Lili Wenedy* 

Rturnowych warunków, eo trochę owłabiło wraże” 
Slostrą jej, Rozą Wenedą, była p. Marczello- 
ńska. Wyborną Gwimoną, stylową w każdym 
, wspaniałą w lnterpretacyi i ogólnym kontu- 
' była pani Liidowa. Role męskie, wykonane z 
tygmem, mle pozostawiały nio do Życzenia. Der- 
dem majestatycznym | strasznym, pełaym rozpa- 
e nie wzorowanej ma postaciach Szekspira, był 
Badnowski, plastycznym Lechem p. Różański, 
t m p. Roland, który w scemach s toporem i 
Br alej ma stoslo, wywarł wstrząsające wrażenie. 
ka jego, Lelum, był p. Brydzyński, Gwalber- 
ta P. Bednarczyk 1 bardzo realnie pojętym Sla- 
Us P. Owerłło. Reżyser Sliwloki zachował dla 
r, © Tolę harfarza, opazowując w ten sposób kie- 
taki i prym w tym potężnym efekcie, jakim był 

D.eujący ma proscemium harfiarski chór. 
na 
at 


Bali 
Win 


Mie 
wi 


zieło Słowackiego przy dźwiękach iuterpretacyi 
w naj Władysława Żeleńskiego, wykonanej pod 
Brąz p. Michała Hortza, traymało w dziwnem na- 
| a przez cały wieczór zapatrzonych i zasłn- 

Yeh widzów. W sali, wypełnionej szczelnie do 
R, panował niezwykły, uroczysty nastrój, ja- 


„oydło macierzankowe 


warunkowem łączeniem tej sprawy ze sprawą re- 
formy wyborczej, gdyż boi się, iż przy pierwszej 
niezręczności nle uzyska się jednej, a utrąci drugą 
sprawę. 

Obawy dra Rnutowskiego starali się rozprówzyć 
pp. dr Adam i dr Stroński, którym znown 
odpowiedział adw. dr Asskenaze, podkreślając 
stanowisko demokratów postępowych, którzy są 
gorącymi zwolennikami autonomii, a tylko pragną, 
aby hase? autonomicznych nie nadużywano do pod- 
stawienia nogi reformie wyborczej. Postępowi de- 
mokraci chcą bowiem prowadzić politykę rdzennie 
połską w przeciwieństwie do tej „narodowej“, któ- 
ra uprawia system międzynarodowy, a właściwą 
jest i Niemcom i Francuzom, bo jest nacyonalisty- 
czną i eksterminacyjną, 

Praemawiali jeszcze dr Bntowski (ponownie), 
dr Próchnioki, dr Dwernicki i dr Bala- 
sita, poczem zgromadzenie przyjęło jednogłośnie 
rezolucye, których treść podaliśmy w numerze wczo- 
rajszym. 

Fundacya stypendyjna. Spadkobieroy bł. p. Jó- 
seia Noego Loewenherza, właściciela młyna paro- 
wego w Brodach, J. i D. Loawenherzowie, z Loe- 
wenherzów Słomnioka i M. z Loswenherzów Biu- 
meonfeldowa utworzyli fundacyę nazwisku zmarłego, 
przeznaczoną ma stypendya dla uczniów wyzna. mojż, 
wszelkich państwowych szkół Średnich i wyżazych, 
a pierwassństwem dla tych kompetentów, którzy są 
krewnymi bł. p. Józefa Noego Loewesherza. Kapi- 
tal zakładowy tandacyi wynosi 200.000 koroa, któ- 
rego odsetki rozdzielone będą corocznie na dwa aty- 
pendys po 400 korom. Bliższych informacyj w spra- 
wie tej famdacyl udzieli ustnie zbór ixraciicki we 
Lwowie i kancelarya adwokata dra Brunona Biu- 
menfelda we Lwewie. 

Egzamina piśmienne (pod nadzorem) kandyda- 
tów zawodu nauczycielskiego w gimnazyach i w 
szkułach realnych, tudzież kandydatek tego nawodu 
w liceach żeńskich, odbędą się wo Lwowis 26 i 
27 bm. pocnóm nastąpią egzamina astme. Kandy- 
dac! 1 kandydatki, którzy zamierzają przystąpić do 
sgzaminu w tym terminie, winni o tem zawiado- 
mié dyrekoyę komisyi egzaminacyjnej najpóźniej do 
dnia 20 bm. h 

Wystawę ogrodniczo-pazozsiniczą we Lwowie 
zamknięto wezoraj. Po przemowie prezesa prof. 
Ciesieiskiego, sekretarz p. Nigrin odczytał listę na- 
dród, przyznaną przez jnry. Kierownikowi szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, W. Maciaszkowi, przyzna: 
no nagrodę honorową; wyrażono uznanie dr. Stani- 
sławowi Golińskiemu z Krakowa sa wystawę mo- 
deli. Dyplom honorowy i medal srebrny otrzymał 
L Freege w Krakowie; medal złoty zakład „Kazi- 
miera“ w Czyżynach pod Krakowem; medal arebr- 
ny zarząd szkoły ludowej w Dąbiu, Maszyński 
w Prądniku Czerwonym, I. Rożański w Bochni, I. 
Daniek w Zebrzydowicach, M. Farbiarski w Zakli- 
czynie, T. K. Czerwinka w Krakowie; medale bron- 
zowe: zarząd szkoły i K. Mroczkiewicz w Siróżach, 
Ptak w Bieńczycach, St. Żaba w Zbylitowskiej 
Górze, Palch w Jaśle, wystawa zbiorowa w Masa- 
nie dolnej, I. Lubowiecki w Zablerzowie, K. Konik 
w Krowodrzy, L. Kołodziejczyk i J. Sawicki w No- 
wej wsi narodowej; listy pochwalne: L. Gula i J. 
Jedrzejczyk w Bieńczycach, Oczkiewicz w Jaśle. 

Śmiertelny wypadek. Torem kolejowym koło 
drugiej budki sa dworcem Lwów — Podzamcze szedł 
w Bobote około godziny trzeciej popołudniu budnik 
Kosub, tustrujący według swoiob obowiąsków prsy- 
należuą soble część toru W drodze zobaczył tuż 
przad sobą nadjeżdżający do Pońsamcza pociąg. Aby 
się usanąć z drogi, skoczył szybko ma tor drugi, 
nie zanważywszy wcale dragiego pociąga, który je- 
cha? z przeciwnej strony s Podzamoxza, Koła loko- 
motywy chwyciły mieszezęśliwego | zmiażdżyły go 
formalnie na miazgę, tak, Że komlsya kolejowo-ie- 
karska, która niebawem zkalazła się na miejscu, ka 
asla tylko porozrzycsne szczątki zebrać do płachty 
ł odstawić do kostnicy. 


Repertoar teatru lwowskiego 
We środę: „A Pippa tańczy!” 
We czwaztek: „Lalka*, 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Termin wyborów da nowej Dumy zbliża się, 
a tymczasem gabinet Stołypina jeszcze nie roz- 
strzyguął kwestyi, wediug jakiej ordynacyi wy- 
bory te odbyć się mają? W sferach rządowych, 
jak donoszą dzisiaj, dają się zauważyć dwa 
prądy i pogiądy. Jedna grupa radzi pozostawić 
ewentualną reformę ordynacyi wyborczej Du- 
mie, druga żąda, aby już teraz natowę wybor- 
czą zreformowano i nowe wybory przeprowa- 
dzono na nowej podstawie, gdyż tylko w ten 
sposób będzie można zapewnić stronnictwom 
konserwatywnym większość w Dumie. Drugi 
ten pogląd ma zwolenników zwłaszcza w kołach 
dworskich w Peterhofie. 


Wosoraj aresztowańo urzędnika po- | wszystkich twaraach widać było dziwne wzruszenie.: który również lekką odniósł ranę. 
Galicyj, | Wielu, mniej przygotowanych, nie rozumiało, aie 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 października.) 
Wynurzenia Stołypina. 


Paryż. Petersburski korespondent „Journaln* 
ogłasza rozmowę, jaką miał z prezydentem ga- 
binetu Stvłypinem. Na pytanie korespon- 
denta, kiedy zwołana zostanie nowa Duma, 
Stołypin odpowiedział, że rząd obstaje przy 
pierwotnej uchwale, to znaczy, że Duma zbie- 
rze się 20 marca. Ńa dalsze zapytanie, co rząd 
uczyni, jeśli skład polityczny nowej Dumy bę- 
dzie takim samym, jak w poprzedniej, Stołypin 
oświadczył: Rozwiązałem jednę, rozwiążę 
i drugą. Rząd nie jest gabinetem parlarrentar- 
nym, lecz konstytucyjnym, przywileje korony 
muszą być zachowane. Przy dobrej woli je- 
dnakże może da się ozięgnąć porozumienie. — 
Zapytany potem o sprawą równouprawnie- 
nia żydów, Stołypia zaznaczył, że sprawa to 
zbyt ważna, iżby rząd mógł ją załatwić na wła- 
sną rękę. Rozstrzygnięcia tej sprawy 
pozostawi się Dumie. 


Durnowo. 

Petersburg. Słychać, że Durnowo na ży- 
czenie cara zostać ma ministrem spraw wewnę- 
trznych. Durnowo często odbywa konferencye 
ze Stołypinem. 


Finanse Rosyi. 


Petersburg. Minister skarbu zawiadomił in- 
nych ministrów, że budżet na r. 1907 nie 
będzie ułożony przed zwołaniem Du- 
my, należy tedy na razie ułożyć budżet na 
podstawie projektu z r. 1906. 

„Nowoje Wremia* donosi, że minister skarbu 
Kokowcew z powodu ogłoszenia jego raporta 
do Stołypina, wystąpi wkrótce z inną 
ennncyacyą. 


Kongres „kadetów“, 


Helsingtors. Na kongresie kadetów przyszło 
do burzliwej dyskusy! nad rezolucyą, iż kon- 
gres pochwsia manifest wyborski, oświadcza 
jednak, że chwila obecna nie jest stoso- 
wną do przeprowadzenia biernego 
oporu. W dysknsyi zaznaczyły się dwa prą- 
dy. Jedni są za rezolacyą. Do tej grnpy nale- 
żą członkowie Komitetu centralnego, a na ich 
czele stoją Milukow, Dołgorukow, Ro- 
diczew, Hessen i Struwe, zaś druga gru 
pa, zwalczsjąca rezolucyę, składa się głównie 
z delegatów z prowineyi. Odrzucenie rezo- 
lucyi pociągnełoby za sobą ustąpienie całego 
komitetu centrainego. Pomiędzy nowo przyby- 
ływi delegatami znajduje się także ks. Lwow. 

Petersburg. W drodze dv Helsingforsu człon- 
kowi centralnsgo komitetu, Kołubakinowi, 
skradziono portfel z ważnemi doknmentami par- 
tyjnemi. 


Ze stronnictw rosyjskich. 

Petersburg Z powodu ponownego wybora 
Gaczkowa przewudniczącym „paździarnikowców * 
połączenie się partyi ze stronnictwem pokojo- 
wego odrodzenia niejest możliwem. Lewa 
skrzydło październikówców oświadczyło goto- 
wość przyłączenia się de partyi pokojowego ud- 
rodzenia. 


Sziptw. 
Petersburg. Szipow zawiadomił hr. Heyde- 
na, że wstępuje do partyi pokojowego odro- 
dzenia. 


0 wyborską odezwę. 
Petersburg. Śledztwo o podpisanie odezwy 
wyborskiej rozpoczęło się wczoraj. Przesłuchar 
no p. Petrażyckiego. 


Z procesu deputatów robotniczych. 

Petersburg. Po odczytania aktu oskarżenia 
oświadczył Chrustalew, że akt oskarżenia 
nie jest dokładny i zawiera kłamstwa. Między 
innemi nieprawdziwe jest twierdzenie, jakoby 
oskarżony nigdy nie wzywał do zbrojnego po- 
wstania. — Przeciwnie, był on zawsze za 
gwałtownym przewrotem istnieją- 
cych stosunków. 

Na zapytanie, czy poczuwa się do winy, od- 
powiedział Chrustalew: Czuję się niewin- 
nym, bo całą czynność Rady robotniczej uwa- 
żam za polityczną i historyczną konieczność, 

Chrustalew i jego towarzysze oświadczyli, że 
należą do partyi socyalno-demokratycznej, tyiko 
jeden z nich dr Veit oświadczył, że należy do 
partyi socyalno-rewolucyjnej. 

wiadkowie odmówili złożenia przysięgi. 


Ograniczenie wolności urzędników. 


Petersburg. Wszystkie urzędy otrzymały o- 
kólnik prezesa gabineta, zawierający zakaz 
należenia do stronnictwa wolności 
narodu i innych stronnictw skraj- 
nych. Winni podlegać będą natychmiasto: 
wemu wydaleniu. 


Demonstracya antiangielska. 


Petersburg. Zapowiedziane przybycie deputa- 
cyi angielskiej, która wręczyć ma adres Mu- 
romcewowi, wywołało tu żywą dyskn- 
syę. Sfery konserwatywne uważają krok An- 
glików za nietaktowny, <a wmięszanie się 
w wewnętrzne stesunki państwa. 

Moskwa. Stronnictwa monarchiczne zamie- 
rzają urządzić demorstracyę antiangielską 
z powodu przybycia depnutacyi angielskiej do 
prezydenta byłej Dumy, Muromcawa. 


Składy bomb. 


Petersburg. Z soboty na niedzielę, w jednem 
z mieszkań domu przy ulicy Knźniecki Zanłek 
gdzie mieszkała jako szwaczka młoda knrsist- 
ka, podczas rewizyi znaleziono około 10 fun- 
tów dynamitu, 5 bomb | wiele broni. Karsist- 
kę, jej siostrę i inne osoby, odwiedzające mie. 
szkanie, uwięziono. 

Petersburg. Przy powtórnej rewizyi w domu 
aresztowanego studenta instytutu dróg i komu- 
nikacyi, Finka, znaleziono kiika bomb I 60 
funtów dynamitu. 


Wyroki śmierci. 


W Sebastopolu wykonano zamach nag Moskwa. Sąd wojenny polowy skazał na po- 


szefa garnizonu generała-majora Dumbaze-. 
wa. Nie schwytany dotychczas sprawca zama- 
chu rzucił bombę, która, eksplodując, zraniła 
generała lekko, ciężko zaś dwóch żołnierzy i, 
wożnicę jego powozu. W Kazaniu rzucono 


wieszenie b. wychowanka szkoły technicznej, 
Mikołaja Pirogowa, oskarżonego o napad 
na pociąg kolei moskiewsko-brzeskiej, zabójstwo 
żandarma i zadanie rany Śmiertelnaj kondukto- 
rowi. 


Władywostok. Sąd polowy nad bandytami, 
którzy ograbili Bank syberyjski, skazał pięciu 


e śmierć, a sześciu nniewinnił. 
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Bandytyzm. 

Lida. O kilka wiorst od Lidy 17 nieznanych, 
zamaskowanych napastników obrabowało po- 
oztę. Ranni są pocztylion i powożący, których 
przywiązane do drzew z workami na głowach. 
Zrabowano 1000 rnbli oraz posyłki pieniężne i 
korespondencyę. 


„Wojma”. 

Helsingfors. Generał-gubernator wezwał se- 
nat, aby zarządził śledztwo co do celu i dzia- 
łalności tajnej organizacyi pod nazwą „Woj- 
ma“ (cita). Jeżeli dążności „Wojmy* są niełe- 
galne, należy ją tak samo rozwiązać jak 
„Czerwoną gwardyę*. Niedawne wykryto trans- 
port broni, który widocznie był przeznaczo- 
ny dla tej organizacyi. 


Wyjazd Izwolskiego. 


Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Izwolskij udaje się w tych dniach na krótki 
urlop z rodziną do Tegernsee w Bawaryi. 


Świefsalerie | telegraf ieZ0a 


wiadomośc: „N. Rafermy" 
z dnla 9 października 


Wiedeń. Arcyksiąże Leopold Salwator i ks. 
Leopold Augast sasko-koburski powrócili z Ga- 
licyi. > 


0 rozszerzenie autenamii. 


Wiedeń. W parlamencie odbyła się dziś dłuż- 
sza konferancya hr. Potockiego z prezy- 
dyum i komisyą parlamentarną Ko- 
ła poiskiego. Konferencya dotyczyła sprawy 
rozszerzenia autonomii Galicyi 

Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego odbędzie 
się jutro we średę o godzinie 7 wieczór. 


Nowa groźba strajku. 


Morawska Ostrawa. Sytnacya w zagłębin o- 
strawskiem znów się zaostrzyła. Górnicy 
oświadczyli, że odpowiedź dyrekcyi nie zado- 
wala ich, ponieważ jest zbyt niejasna i wobec 
tego przedłożyli nowe „ultimatum“. — 
Strajk, który uważano juz za zażegnany. znów 
grozi. 


Choroba arcyks. Ottona. 

Wiedeń. Stan zdrowia arcyksięcia Ottona, 
który już od kilku lat jest chory, a przed kil- 
ku miesiącami poddał sią niebezpiecznej opera- 
cyi krtani, bardzo się pogorszył. Arcyksiążę 
zapadł na zapalenie płuc. Wobec osłabie- 
nia serca u chorego komplikacya ta bndzi po- 
ważne obawy. — Lekarze sprzeciwizją się 
przewiezieniu chorego z zamka Schoenan do 
Wiednia. Dziś powołano tam prof. Neussera. 


Z kemisyi dia refermy wyborczej. 


Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej u 
chwaliła dziś po dłuższej dyskusyi podział 
okręgów niemieckich i czeskich na 
Morawach. Poseł Choc zgłosił wniosek o re- 
asuacyę nchwał co do podziała okręzów w 
Czechach, na Morawach, Śląskni w 
Dolnej Aastryi. Wniosek ten odrzu- 
cono. 

Po południn posiedzenia komisyi nie bę- 
dzie, albowiem rokowania co do podziału okrę- 
gów w Czechach nia zostały jeszcze ukoń- 
czone. Następne posiedzenie komisyi jutro. 


Komisya koiejowa. 
Wiedeń. Z powodu choroby ministra kolei 
Derschatty odroczono dalsze obrady komi- 
syi kolejowej do czwartku. 


Konferencye biskupów. 


Wiedeń. W pałacu arcybiskupstwa rozpoczę- 
ły sią pod przewodnictwem kardynała Grnschy 
konferencyea małego komitetu biskupów. — 
W konferencyach tych biorą także udział arcy- 
biskup lwowski dr Bilczewski i salcburski 
dr Katschthaler. 


Rokowania ugodowe 

Budapeszt. Prezydent gabinetu węgierskiego 
dr Weckerłe był dziś przed południem na 
audyencyi u cesarza. Następnie przyjmował ce- 
sarz węgierskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych hr. Andrassego. 
swego pobytu w Wiednia konferować bedzie 
także z austryackim prezydentem ministrów 
Beckiem. Austryacka komisya agodowa 
wyjedzie w przyszłym tygodniu do Budspe- 
sztu, słychać jednakże, że rokowania przecią- 
gną się do początku roku przyszłego. 


Rezdwojenie wśród socyalistów. 

Budapeszt. Wśród tutejszej socyalnej demo- 
kracyi powstało rozdwojenie. Redaktorzy ofi- 
cyalnego organu partyi „Nepszara* wystą- 
pili z redakcyi i przyjęli stanowiska w 
dziennikach „barżuazyjnych*. Grożą oni, że o- 
głoszą sensacyjne rewelacye z czasn rządów 
Fejervarego co do ówczesnego zachowania się 
kierowników partyi. 


Pamiętniki Hohenlohego. 


Praga. Jak donosi „Bohomia*, cesarz Wil- 
helm wystosował do głowy rodziny Hohenlohe- 
Schillingsfirst, księcia Filipa w Podiebradzie, 
depeszę, w której nazywa ogłoszenie pamiętni- 
ków byłego kanclerza Hohenlohego nietaktow- 
nością i wyraża księcin swoje niezadowolenie. 
(O pamiętrikaca tych pisaliśmy w numerze nie- 
dzielnym w osobnym artykule; przyp. red.). 

Berlin. Wszystkie dzienniki tutejsze zajmują 
się depeszą cesarza Wiłhelma do ks. Filipa Ho- 
heniohege i wyrażają przypuszczenie, że wywo- 
ła ona daisze ważne następstwa. Pierwszem 
będzie zapewce dymisya ks. Aleksandra 


|Hohenlohego, właściwego sprawcy tej pu- 


blikacyi, który jest radcą w namiestnictwie 
Alzacyi i Lotaryngii. Ogłoszenie depeszy ce- 
sarskiej w „Bohemii“ nastąpiło za pośredni- 
ctwem pewnej osobistości z otoczenia cesarza 


Wilhelma i to rychlej — niż depeszę doręczono | 


księciu Filipowi. Dzienniki donoszą dalej, że | 
z powodu tej publigacyi nastąpi urzędowa e- 


nuncyacya rządu niemieckiego w sprawach, pa; 


ruszonych w pamiętnikach, 


30 et. do nabyı 


buka iah 


Weckerle podczas | 
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Parlament perski. 


Teheran. W niedzielę odbyło się tu uroczy- 
ste otwarcie parlamentu perskiego w 
obecności ciała dyplomatycznego, dygnitarzy, ån- 
chowieństwa i przedstawicieli armii. Wśród 
dźwięków hymnu państwowego otoczony dygni- 
tarzami wszedł szach na salę i polecił odczy” 
tać mowę tronową. Oświadczył on w niej, 
że już od ośmiu lat nosił się z zamiarem nada- 
nia Persyi konstytnucyi, że ludność uważa 
obecnie za dojrzałą do objęcia samo- 
rządu i jest przekonany, że przyznanej sobie 
wolności nie nadużyje. 
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Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. 
(artykuły w tym dzialo nie pochodzą od 
redakóyi). 


polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i literacki, 
poświęcony całokształtowi życia 
polskiego. 

Obfita rubryka exonomiczna. 


Wychodzi co środę w Wiedniu. 
Radaktorzy : 

Adam Nowicki i Oswald Obogi. 
Prennmerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 
rocznie. 

Redakcya: Wiedeń, I, Bartensteingassa 3. 
Administracyz: Wiedeń, IH, Reisnerstrasse 39. 


Nerwowych i słahych. szczególnie zaś te o- 
soby, które wskutek przebytej choroby są zbie- 
dzone i osłabione, zajmą niezawodnie wyniki, 
jakie się osięga słynnym od wielu lat środkiem 
sanatogen. Środek ów, jak to stwierdzają 
powagi lekarskie, oddaje osłabionym, szczegól- 
nie nerwowym, niaocenione przysługi. 

Dlatego godzi się zwrócić uwagę na prospekt 
firmy Sanatogen — Werke Baner et Comp. w 
Berlinie S. W. 48, dołączony do niniejszego nu- 
mern. 4147 


tło Anera. 


Tylko nasze oryginalne sia- 
tki są prawdziwe i doskona- 
łe. W celu ostrzeżenia publi- 
czności przed naśladowaniem 
opatrzone są te siatki wido- 
cznym znakiem 
AUERLICHT 
j Siatek w cenie po 60 h, sia- 
tek mausych po 55 b, cyiin- 
drów po 80120 h dostać mo- 
żna w Gazowni miejskiej przy ulicy Gazo- 
wej 1. 16 oraz w sklepie Gazowni przy pla- 
en Szczepańskim l. 1. 4050 2 6 


Towarzystwo Auera, Wiedań, IV. I. 


SŚwia 


s) 


Zawiadamiam P. T. luteresentów, że amery- 
kańskie biurka nadeszły i można je eglądać 
między godz. 10—12 przed połndniem i 4—6 
po poładniu przy ulicy Starowiślnej, 12, parter. 
4154 5 5 Zygmunt Lauer. 


Kersa telegraficzne. 


giwóeń, 9 października, 


koye aus Laitata buresyochege 676'—, 
: wra węglewskiego Zaklače kretytewugo 811:50 Akere 
FE BIt'--. Akeyo Uniozkanzu 66-60. „Akzye 
siwbunku 447'-. akyoeeinn B58— àkryo 


koy pafstwowych 686—. Liere 
dei południowej 18450 Aboye kolei Uibełkul 456 50, 
t'ore kois! północnej 5660 (—--). Łorys kolej ezarulowię 
kiej 679 —, keye e 606—, akkye Rima avranri 
k79'86. Akoya Praskiego Towuruyctwa żalaznogo 4790'—, 
2wye Fakryli brozi 668 —, Akoze Tureckie ty'?oziowa 
417:—, Akoya Gulicyjskiego Karpaciiege Towun wu 
-lse wego 640'--, Okligacye weglermiie Iofamnieacyjs7 
460. Romte majowa 78/86 Rente koropowa aasirpselta 
09 —. Resta koranowa wąwiorsku 0475 66 i, Listy 
kzedytowege ciszaskiego 9897, 44, Listy 
poteczkggo 98—, At Y. Liny Barko Dlpota. 
sego 100:86, 5%, Listy Banku bipołecsnego 111'—. 
i, dęty Banku owego 38:50. 41/,*%/, Listę Baska 
--ajowego 100760, 5%, koczanalne obiigaoyc Bsate [ra 
gA —="—, 69, galoyjakia obligzcye proztnac pjna 
"+90. 4°, gallcyjka pakyczka krajowa = 1808 r, i 7'56, 
i Pągyczka zatasta Lwowa S6'55 Loey terenkis 260 85, 
Corgi 117866 Ruble 35960 i 
Usposobienie: Rezerwowane w oczeklwaniu podwyè- 
szenia dyskonta w Berlinie. Karsa utrzymane. ab. 
dy przejściowo ożywione. 
Cukier bardziej utaży 81'15--21-97, Nafta I spirytus 
niezmienione. 


Cennik izby kandiowej i przemysłowej 


w Krakowie 
s 9 października (gods, 1 w południe, 
k Wsiety, płaca  łądzja 
Rubla papierowe. . . sss’ „ . 259 26 258 S8 
Marki ałemieokie . . « « « « « » «1. 117 30 117 60 
Franki papierowe . « « » » « : « . . 0680 95 70 
Dwadziestofrankówki w złoci: 19 C8 It 16 
IL Listy zastawu. 
4*/, Listy sastawne prem. Banku hipot. 110 60 111 50 
éh’), Listy zastawne Banku hipot.: . . 100 — 101 — 
e*/, s » aseo 98 — BE — 
Ge" Limy znadawne Banku krajowego aco = p — 
6%, Listę zast. gal Tow. kred, ciem. Bleck, 6 35 — — 
aj a TG "ERO „ 4l-letn. 98 95 — — 
th a . s 4 „ Gó-letm. 98 — N — 
kli. Gbligaoye I peżyczki, 

P/a Galicyjskie okiigacya propinacyjno , 18 76 89 67 
A9, Potycuka krajowa a r. 1098. . . 9795 9846 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 9895 96 95 
6'/,*/, a miasta Lwowa 4. ds] l m oa a 
6%, Obligacye komunalne Bankużkraj. . — — — — 
ih s k ä a »100 985 101 235 

49/, H kolejowa. . . . ... 996560 6 

Imey, 
Losy miasta Krakowa . . . -.... 88 — 938 — 
Y, Aka ye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwewie 574 — 876 — 
Gal, dla b. ! p w Krak, — — — — 
4 Lwów-Czerałowoe-Jassy . 580 — 583 — 
VI._Pabllezsu zaziwyf dtaga. 

4'/,,*/, wspólna renta pak. . . . . . 98 70 88 90 
" arobrna |. a 98 70 % 40 
4*j, renta koronowa austryacka . . . . 98 — 99 BO 
CTL 5 węgierska . . . . 4% 75 9685 
4°), renta nuskryzcka w słocie . - , .116 60 117 - 
te, =ogiorsre w «locie 119 40 118 80 


ç najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa” toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 


pryszcze, ws 
r A" 


HL 


zelkim 


24 


í 


Nr 280. 


BUWAaA BASOŻRSĄAĄ 


A AOI ATZ DOOR A ALAM RAEC I = 


LIMAX 


 Dwutaktowy 


1',—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę. 


Bez kontroli skarbowej. 


4167 2 8 


motor do ropy. 


Małe zapotrzebowanie wody. 


Maszyny parowe, urządzenia gazowo-ssące motory do wszelkiego paliwa. 


Bachrich & Co., Wiedeń, 


XIX/6.. Heiligensatidteratranase 88. — Telefon: Döbling 113. 


Kwalifikowany z dłuśszą praktyką 


zawodową poszukuje prywatnych iekoyi w Kra- 
kowie lub na prowincyi. Może objąć obowiąski 
ekonomiczne we dworze. Zgłoszenia pod W. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4349 1 0 


Wałeczki elastyczne 


KIT i GIPS 


do zaopatrywania drzwi i okien od 
przeciągów i zimna. 4214 18 


Największy wybór LATAREK 


stajennych i ręcznych, polecają 
Reim i Spółka, Kraków. 


z 4 PRATT i a i kuchni w ryn- 


Mieszkanie tu w najpiękniejszem mioj- 


sou, do wynajęcia. Mieszkanie to zajmował 

przez 10 lat lekarz. Nadaje się też dla adwo- 

kata. Zgłoszenia Œ. B. poste restante Kety. 
= 4354 18 


Dom murowany 


przynoszący dochodu czystego 1170 złr. 

jest z powodu wyjazdu do sprzedania 

za 11.000. — Wiadomość na miejscn 

` Krowodrza, piekarnia sport l. 139. 
4367 13 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


rowe brw 
i hurtownie 


PIADA K KAWY wyborowe gatunki 
Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spoe 
zobem za pomocą 


M 
NCW, „Dorątego powietrza” 


KRAKÓW ba cenach 
taż am najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


2846 179 0 


Tłumaczenia 


s polskiego na niemieckie I odwrosnie, pise- 

mnie i ustnie, pod gwarancyą dyskrecyi, fa- 

ehowo załatwia Fioraweta, ui. Zielona 28, 
I piętro. 4307 5 6 


pak |||7!!! xe 

Kontrakta, sprawozdania, odezwy, skry- 
pta, odpisy świadectw i t, p. odpisuję 
i zarazem powielam litograficznie, licząc 
za 5 arkuszy pisma 2 kor, za każdy 
następny arkusz 10 bal, zwyż 50 ark. 
po 6 hal. Pismo czytelne, wykonanie 
czyste. Litwiński, Kraków-Półwsie 
Zwierzynieckie 27. 4352 1 12 

6 H. P. marki Lan- 


Automobi rent i Klement oraz 


motocykel 12 H. P. Wóz Ryszarda na 
4 osoby o szklanym dachu prawie no 
wy, z powodn wyjazdn bardzo tanio do 

nabycia. 
Bliższa wiadomość i t. d. ul. Łazien 
na W. Schindler Kraków. 4362 | 2 
krótki, krzyżowy, 7 0- 


Fortepian ktaw, sprzedam tanio. 


Sławkowska 1. 6, I piętro, drzwi 3, 
w podworcn. 4859 1 2 


Metodo Goldman-Oroviro 
podręcznik samonozkowy dla języka międzynar. 


Esperanto 


wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, oraz u Stan, Goldmana 
w Krakowie, Starowiślna 6. 

Każdy nabywca metody ma prawo nadsyłać 
autorowi wypracowania pisemne do bezpłatnej 
korekty. 4948 8 4 

Metoda Goldman-Oroviro umożiiwia nauczyć 
się gruntownie języka Esperanto w ciągu 3—4 
tygodni — Cena: 2 ułr. 25 et. 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
MORAVIA“ 


Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 
próbek maieryj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4093 6 20 


B Te 


nauczyciel ludowy | 


kami Literackiej z Kratawia, x 


Wdowa inteligentna lat 30 po- | L. 5727. 
sznkuje miejsca do za-| 

rządu domem. — 6. L. poste restante 
Kraków. 4856 1 18. 


Zakopane 
pensyonat „WIOSNA“ 


ul. Sienkiewicza 17, 
poleca ma sezon zimowy: pokoje i we- 
randy południowe. Kuchnia smaczna 
i zdrowa. Ceny przystępne. 4218 1 10 


Do sprzedania 


Garnitur elegancki barok kryty jasnym 
jedwabiem, duży gobelin salonowy w ra- 
mach, dwa łóżka blaszane z materacs- 
mi sprężynowemi oddzielnie lnb razem, 
szafka nocna, portyery, karnisze. Ulica 
— | iw. Jana I. 14, II p. front. 4290 5 6 


Swięty miód pszczelny lipcowy 


deserówy, patokę, wysyła w 6 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, Ę 6 keren z apłatą 
pooztewą 1 blaszanki, Miód pitny zań, w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 56 kg. po 5 ko- 
ren 60 hnal., również z opłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach pić = A dóbr ziemsk. 
| pasiek Zygmunta Lityśskiego w Siemikowcach, 

poczta 3995 18 85 


Doniesienie. 


scowościach przebywającego, na ozas od 1 stycznia do końca grudnia 1307, a to 
Bochni 


owsa 


Niepołomicach Krakowie 


ehleba i owsa 


chleba 


6 Wadowicach 


Tarnowie 


Nowym Sączu 


- Kamiowie 
€ 


ieszynie 


października 1906 o godz. 10 praed południem 


chleba 


Bielsku 


i owaa 


(M. Szymbarka 
E l A Ołomuńcu 


| 


na sabespieczyć się mające artykuły 


Prościejowie 


Hranicach 


w e. Ì k. magazynach żywności w 


Przerowie 


Bzeńcu 


Dla powyższych rozpraw ogłoszone warunki można przejrzeć w starostwach I w woj- 
skowych magazynach żywności (filialnych) w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie i w Opawie. 
Zeszytów warunkowych dostarczą powyższe magazyny bezpłatnie. 
W Krakowie, i października 1906. 
Z C. i k. Intemdentury 1. korpusu. 


lemikowce. 


Karetka 


w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obiciem, tanio do 
sprzedania u St. Sadowińskie- 


go w Podgórzu, Józefińska 6. 
4078 6 6 


is 1904 Grand Prix 


ż! LOU 


jest najlepszym 
i najdelikałniejszym srodkiem / 
do czyszczenia obuwia 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 6 24 


= W Oświęcimie 


LJ do sprzedania dwa domy, oba wynajęte. 
W jednym domu są dwa sklepy, w dobrym 
punkcie przy kolei i gościńcu publicznym. — 
Do jednego domu należy 300 sążni[ ], a do 
drugiego 400 sążni[ | placu budowlanego. — 
Cena jednego 6000 K, a drugiego 12.000 K. 
Może zostać na hipotece 4000 K. Żgłoszenia 
przyjmuje dn „Nowej Reformy“ 
pod 3857. 8857 2 9 


1646 3 9 


Założony w r. 1874! 


Założony w r. 1847! 


NOWOSCI JESIENNE | ZIMOWE 


już nadeszły do 


MAGAZYNU STROJÓW DAMSKICH 


w Krakowie, Rynek główny 1l. 15. 


Wielki wybór weln gładkich i angielskich na suknie 
i kostynmy. 

Jedwabie deseniowe i gładkie na suknie, bluzki i halki. 

Plusze astrachańskie na żakiety i płaszczyki dziecinne. 

Suknie koronkowe | taftowe haftowane wedłng modeli 
francuskich i wiedeńskich. 

Krepy angielskie do żałoby. 

Welwety I aksamity we wszystkich kolorach na kostya- 
my, bluzki i snknie. 

Flanelki i barchany we wielkim wyborze. 

Brokaty jedwabne i półjedwabne oraz podszewki wszel- 
kiego rodzaju pod żakiety tatrzana i sukienne w trwsłych ga- 
tunkach. 


Amerykańskie 


BIURKA Z ZALUZYAMI 


oraz różne amerykańskie urządzenia biurowe 
z drzewa dębowego i mahoniowego poleca 


ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, ulica Starowiślna 30. 


Wystawa wzorów 
przy ul. Starowiślnej |. 12 (parter) 
otwarta 11—12 i 4—5. 


Ilustrowane cenniki darmo. 


Ceny stałe na każdej sztuce dla 
każdego widoczne. 


4523 1 0 


| Eckarta Edelraute 


ją ną dyetetyczny 
ia naturalny likier 
CJ destylewany z zlół na wy- 
ŚĆ b% $  soklch górach rosnących, 
TN „a> smaczny, Środek wzma- 
4.) SE oniający. 
||9-27% Ña polewaniu lub wyciecz 
zzm.. kach, zmieszany z wodą, 
erzeżwia wybornie. 
jak najlepiej polecany żre- 


4984 2 5 


Do wydzierżawienia w Chabówce 


dom murowany piętrowy, wraz z handiem 
towarów mieszanych, mieszczącym się 
w tym domu i z piekarnią. Wiadomość| 
w Chabóvyca pod l. 69. 4371 45 


Rutynowany nauczyciel 


udziela lekoyi języków: angielsk., franonsk,, nie- 
mieck. i rosyjskiego metodą Berlitza, Lekoye zbio- 
rowe i łaj PRASIE 6, GRZE 4344 64 4 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
w Bernie (Mor.) 


A) 


Aike 


Salon Malarzy polskich 


dek domowy! 
Ces day (H. Frista) potrzebuje agentów za prowizyę, 
L król. etwa ||ul. Flioryańska 37. I p.|którzy mają stosunki z prywatnymi 
* Albert Eckert | Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszo- |odbiorcami. Zgłoszenia pod „ Wy- 
/ rzędnych artystów polskich. « waj. „Alli 
PPE p e TMe orat nE ar a je „alał 


nistracya „N. Reformy“. 


:3446 17 30 


czar WW: WY I 


4094 6 6 


m 20 Pi. Pij a R RNA 


/nęieiląńcza 0 


| 
4254 2 3 


al 
Eksplozya wykluczona. *Z© 


G 


Zmiana 


G. M. Garret, profesor języka i litera- 


Aby zabezpieczyć wydawanie chleba i owsa dle wojska w poniżej wymienionych miej- tury francuskiej, mieszka: niica Szew- 


ska l. 17, [I piętro. 4x82 2 8 


Interes 


bardso korzystny do sprzedania. — Kraków, 


Środa 10 Października 1906. 


azyele bielizny, 


mioszkania Krawieczyziia, kia wa 


róbki — tanio przy ul. Krowoderskiej l. 19, 
w oficynie, II piętro. 4868 1 0 


Aspirant farmacyi 


trzeciego roku poszukuje natychmiast 


poste restante I1L. 4310 3 6 
wiedeński Dörra silnej, daw: 
Fortepian nłejszej konstrukoyi, uiywa- 


ny, w dobrym stanie z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Czchów, (powiat brzeski, stacya 
kolei Słotwina, 20 Hm), i Wróbiewski. 


Parcela budowlana 


w dobrem położeniu pod korzystnemi 

warunkami do sprzedania. Wiadomość: 

Krowoderska |. 41, II piętro na prawo. 
Pa południu. «8 4835 ż 6 


= SKLEP 


posady „Aspirant”, Raniżów. 4346 2 3 
Słuchaczka filozofii gimn. posza. 


kuje lekcyi Wisdomość L. W, M. poste 
restante Krakow. 4540 2 2 


AAC 


malarz i lakiernik 
jPodgórze, Kalwaryjska 33, 


obszerny, z ładnem mieszkaniem, w doskonałym podejmuje się małowania sal, pokoi, 


punkcie m. Krakowa da sprzedania z powodu 


wyjazdu. 
"W edrmóde: Loretańska l. 8. 


Osoba inteligentna 


posiadająca język polski i niemiecki tak w mo- 
wie jak i piśmie, poszukuje zajęcia biarowągo, 
z. M. pe restante Kraków. 4134 8 6 


Helena Szymańska 


egzam. masażystka i akuszerska po powrocie 
z Cłeplic Trenczyńskich poleca się nadal P. T. 
Paniom. 4795 5 6 
Mieszka: Rymek kleparski = 1 10. 


Przyjmuję kapelusze 
do ubrania, jakoteż wszelżą robotę 
w zakres modniarstwa wchodzącą. — 


HELENA POPIEL 


ul. Łobzowska L. 6, I p. oficyny. 
4202 8 8 


4298 3 8 


rzoskwinie czeskie, słynne n na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszykach 


za złr. 2:26 |. Jindřich, Mólnik (Czechy). 
8685 24 80 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Breunera, lubllera, ul. Szpl- 
taina ©, I piętre; wykupuje bez kosztów i nad- 


j wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam nwagę 


na adron 3751 17 %5 


Niech nikt nie kupuje urządzeń 
domowych 


dopóki się nie 
przekona u mnie 
o oenie i wy- 
borze najno- 
waszych tows- 
rów, xtóre 
sprzedaję po 
bajeoznie ni- 
skich oenach, 
jakoto: meble 
blaszane wzorowej konstruk yi, lustra, wózki 
dziecięcegi stożeczki reformo wane, Wielki wy: 
bór dywanów, portyer, chodników, kap na 
łóżka, firanek koronkowych i stor aplikacyj- 
nych, kołder watowanych, kocyków i t. p. 
Zarazem polecam mój skład Singera maszyn 
do szycia i do haftu. Okazya: maszyna Sin- 
m. nożna do szycia wraz z pudełkiem i wszel- 
ieml przyborami, cicho i lekko szyjąca, 


z p. tylko za 29 sir. 


Gwaranoya 5 lat. 


4172 4 10 


Cenuiki illustrowane wysyła darmo i opłatnie. 
ARNOLD FALLEK, Kraków, 
ul. Grodzka ). 35. 
Filia Podgórze, Ryuek główny. 


HAYA 
HAYA 


z marką , 


myd 


rządzone 


C. i Xx. destawoy nadwornego 


puder antyseptyczny 
przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 


jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo" 


odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. s298 38 52 


„Tysiąca podziękowań: — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 


„HAYA“ pudru antyseptycznego. "BĘ Główny skład 
„AAYTA' mydła hygienioznego. 


5. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


Biądse ieia KB. OA 


| drzwi, okien, portali, fasad i wszel- 


kich robót w zakres malarstwa wcho- 
dzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wy- 
konanie wszelkich robót po najprzy- 
stępniejszych cenach. 3891 4 5 

Połeca się P. T. Architekiom, 
Budowniczym i P. T. Publiczności. 

poszukuje łezcyi, M. Ra- 


Filozof dewicz, Kreków, Staro- 


wiślna 38. I piętro. 4156 8 3 


Skóry 
piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokojn męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
Balion z drobin i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 30, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owece kan- 
dyzowane świeże, śliczne, doskonełe po 
4 koron kilo. Pikie korniszony micsza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 76 haierzy. — 
Kazimiera Matczyńska 


Łapszyn, Dwór, p. Brzeżany. 
4127 11 14 


Jacek Ludwiński 


LEGARMISTC ki 


Nieograniczony dochód meer zaw. 


Tania godne przez pośrednictwo w przyj” 
mowanin zamówień na nowy poknpny 
przedmiot (nie losy) Korzystne waran- 
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. Z. 2460 przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga 4185 8 6 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu sw. s pó bo- 

gato ilustrowany oennik z przess”? 
1006 odbitek ry ba a tanich in 
stramentów musycenych wszolkiege 
rodzajt. — KANNS KONRAD. 
Dem ekspertewy tewarów muzy” 

Bzaych w Brix Nr 628. 
Skrzypce dla początkujących już s^ 

Ka 5'50, yr 6:80 | wyżej. yos 
—'80, 1—, 1:40, 1-80 i wyżej. Cytry, haf 
RE Itd, również na składzie. Ryzyka alaree 
Dewoelna wymlasa luk zwret plewiędzy. 

3887 48 60 


patrzność“. Cena pudełka 70 hal. 
ło hygieniczne 


z materyałów pzy 


"ĘĄ wysyłkowy 


| 


